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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw> 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel ­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Danii, 

Prancyi, Anglii i Szwecji 12 mił- ik.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na-

agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusire

tłumaczenia).

W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkoivski, Faubourg Poissonnière 33. — UUflUSAtUNia aia „Dziennika Koznanskiego- przyjmują: w warszawie ttajc
W Paryżu pan Adam, Rue_Clément 4. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie^ Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein Vogler. — W Berlinie Riidolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. — W Frankfurcie nad Menem M. Daube <$■ Comp.

OAJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
OGŁOSZENIA dla „Dztennika Poznańakiego“ przyjmują: w Warszawie Rajchmann i Hrendler, Ulioa Senatorska 1. 22. — 
isenstein Vogler. —

W Wrocławiu M. Daube Comp., Haasenstein Vogler i Rudolf Masse. \N Pleszewie L. Zboralski.

POZNAŃ, 28 stycznia.

Jak to już wczorajsze zapowiadały depesze londyń- 
Ińe należało się lada chwila spodziewać ustąpienia ga­
binetu Salisburego w skutek wielkićj i stanowczćj klę­
ki jaką poniósł przy głosowaniu w izbie gmin nad po- 
’«wką do adresu postawioną przez posła Collingsa. 
L,o oświadczenia ze strony rządowćj, że przyjęcie po- 
; ffki byłoby wotum niezaufania dla gabinetu i spro­
wadzić mogłoby jego upadek, przyjęła izba gmin znaczną 
większością głosów, bo 329 głosami przeciw 250 pomie- 
¡L poprawkę. Samo się przez się rozumie, że 76 

parnelistów głosowało z większością. Były zaś prezes 
liberalnego gabinetu Gladstone stanął otwarcie i katego­
rycznie po stronie większości przeciwnćj rządowi, jak to 
¿2 w dniu wczorajszym donosiliśmy.

‘ Następstwem tej tak doniosłćj uchwały było zebra­
ne gię zaraz rady gabinetowój, na którćj w dniu wczo­
rajszym po południu zapadła uchwała, na mocy którój 
X gabinet podałsię do dymisyii osobnym 
kuryerem zawiadomił zaraz o tóm królową Wiktoryą, 
przebywającą w Osborne. Po ukończeniu rady gabine­
towej udał się lord Salisbury zaraz w odwiedziny do hr. 
Hatzfeldta, ambasadora Niemiec.

Nie ulega najmniejszćj wątpliwości, że zmiana rządu 
w Anglii doniosłego będzie znaczenia nie tylko dla we­
wnętrznych stosunków Anglii, ale w ogóle dla całćj dal­
szej polityki europejskiój. Sama już ta okoliczność, że 
objęcie steru rządów przez Salisburego bardzo było na 
rękę niemieckiemu kanclerzowi, podczas gdy dla Glad- 
stona nie żywi on żadnych sympatyi — a nawet za rządów 
gabinetu Gladstona przyszło już do wielkiego oz.iębienia 
stosunków pomiędzy Niemcami a Anglią — przemawia za 
tóm, że w całćj polityce zajdą niebawem może wielkie 
zmiany. „Nordd. Ałlg. Ztg.“ wyraża się dotąd jeszcze 
bardzo oględnie i zapowiada jedynie, wnosząc z sytuacyi, 
upadek gabinetu Salisburego a przyjście na nowo do 
steru Gladstona.

Urzędowa depesza ateńska zaprzecza stanowczo 
wszelkim pogłoskom o wybuchu rewolucji na Krecie 
„Nordd. Allg. Ztg.“ pospiesza tóź zaraz z podaniem 
owćj wiadomości na osobnem, wybitnem miejscu. Wedle 
jćj informacyi otrzymanych z Carogrodu, okręty greckie, 
które wypłynęły z Adlieu z zapieczętowanemi rożka 
zami, miały jedynie na celu uniknięcie blokady an- 
gielskićj.

Dotąd tśż ze strony greckiej nie uczyniono żadnego 
kroku ani w duchu ustępstw dla żądań mocarstw, ani 
tóź w duchu wojennym. Dzienniki wnoszą ztąd, że Gre 
cya użyje zyskany czas na należytą rozwagę, jak wyjść 
z krytycznćj sytuacyi. Obiegają już tćż pogłoski o za­
miarze podania się obecnego gabinetu do dymisyi. Po­
głoski te wszakże potrzebują jeszcze potwierdzenia. - 
Wiadomości o pobycie floty greckićj, która wypłynęła 
z Salaminy, nie ma dotąd żadnej i zdaje się, że nie 
czując się dość pewną, udała się na pełne morze.

Wedle wiadomości londyńskich, udała się grecka 
flota, do Krety a za nią miała podążyć flota angielska 
Przypuszczają, że i niemiecki wielki pancernik „Erie 
dricli Karl" wypłynie niebawem w tym samym kie 
runku.

Hr. Andfassy, były kierownik zagranicznój polityki 
Austro-Węgier, poruszył także onegdaj, jak to już pisa­
liśmy, sprawę wschodnią w węgierskićj izbic panów w 
osobnćj interpelacyi. Wywołało to wystąpienie wielkie 
wrażenie i daje powód do licznych komentarzy. Hrabia 
Andrassy bowiem już od lat kilku przestał się mięszać 
do polityki, dla tego tćż obecne jego niespodziewane wy 
stąpienie tóm większy budzi interes. Były kanclerz au- 
stryacki stanął w swój interpelacyi stanowczo po stronie 
utworzenia zupełnie samodzielnój Bułgaryi, wzmocnionój 
Przez wschodnią Rumelią. Zdaniem jego da się Serbia 
zadowolnić małemi ustępstwami, a Turcyi nic nie zależy 
ua nominalnem tylko posiadaniu wschodnićj Rumelii 
Dzienniki upatrują w takiem wystąpieniu hr. Andrassego 
albo oświadczenie się przeciw polityce Kalnokyego, albo 
Fż wzmocnienie -go w akcyi wymierzonój przeciw rosyj 
»im zachciankom w Bułgaryi.

Delegat serbskiego rządu do rokowań pokojowych 
w Bukareszcie, radzca Mijatowicz, otrzymał już pełno­
mocnictwo i instrukcje.

Co się tyczy podróży bułgarskiego ministra Zanowa 
do Carogrodu, to wedle informacyi dzienników berliń- 
sk'ch zawiózł on tam spisane puuktacye ugody zawartćj 
z Medżid i Gadbanem paszami, która ma być przyjętą 
obecnie przez W. Portę i Bułgaryą. W Carogrodzie nie 

tćż toczyć się dalsze rokowania, lecz chodzi je-
dynie

biskupem w Poznaniu ma być proboszcz z Kró­
lewca ks. D i n d e r. Wiadomość tę potwierdzają i pry­
watne pogłoski, jakie dziś z rana obiegają miasto na­
sze, a mające jakoby swe źródło z Rzymu. Podajemy 
je więc, ale z zastrzeżeniem.

„Kreuz Ztg.“ zaś podaje rzymską wiadomość „Augs­
burger Post Ztg.“, wedle którój rząd pruski przyjął 
wszystkich trzech kandydatów postawionych przez Pa­
pieża na arcybiskupstwo poznańskie oraz że rząd pru­
ski zakomunikował Leonowi XIII projekta swe doty­
czące kształcenia duchownych i trybunału dla spraw ko­
ścielnych.

W końcu zapisujemy na podstawie najnowszćj de­
peszy londyńskiój, że królowa Wiktoryą nie przyjęła w 
dniu wczorajszym dla spóźnionćj pory dnia lorda Row- 
ton, który miał jćj zakomunikować dymisyą gabinetu, i 
nastąpi to dopićro w dniu dzisiejszym.

Dziś toczą się w pruskićj izbie deputowanych roz­
prawy nad znanym wnioskiem dr. Achenbacba i towa­
rzyszy przeciw narodowości naszćj. Szczegóły niektóre 
z tego ciekawego posiedzenia znajdą czytelnicy w tele­
gramach.

Dzienniki berlińskie donoszą równocześnie, że już 
w najbliższym czasie przedłoży rząd pruski izbie deputo­
wanych projekt parcelacyi i zakupna gruntów na kolonie 
niemieckie w ziemiach polskich.

Wniosek izby panów.
Izba panów pruskiego sejmu nie chciała snąć pozo­

stać w tyle po za konserwatystami izby deputowanych 
i również wystąpiła z wnioskiem dotyczącym narodowo­
ści polskićj. Wedle „Kreuz Ztg “ jest tenor owego wnio­
sku następujący:

„Zważywszy,
że na mocy konstytucyi przysługuje pruskiemu 

państwu prawo do przeszkodzenia wypierania ży­
wiołu niemieckiego przez żywioł polski w kil­
ku wschodnich prowincyach i że reprezentacya 
kraju ma prawo i obowiązek do wspólnego działa­
nia z rządem ku osiągnięciu tego celu,

oświadcza izba panów, iż stale popierać będzie 
król, rząd w jego zadaniu, mającem na celu zape­
wnienie ustalenia i rozwoju niemieckiej ludności 
w owych prowincyach.

Dr. Dernburg. Kleist-Retzow. Hr. Moltke (feldmarszałek). 
Ks. Hatzfeldt z Trachenberga. Baron Tettau.“

Wydalania.
Nieszczęsna sprawa 

woluje rozdrażnienie w 
Polski.

Zapowiedziane projekta, jakie mają być przedłożone 
sejmie pruskim przyczyniły się do tem większego je­

szcze rozdrażnienia. Pod wpływem ich oto co pisze 
„Gaz. Nar.“:

„I my powinniśmy w całym kraju 
przystąpić do tćj akcyi odwetu z całą 
stanowczością. Nie ma takich fabrykatów w Pru­
sach, którycbby nam — skoro ich w domu nie znajdzie 
— prowincye austryackie a w danym razie Francya nie 
dostarczyły, nie ma takich artykułów handlu kolonial­
nego, którycbbyśmy nie mogli pociągać z miast porto 
wych Austryi. Wyrzućmy więc z naszych 
stosunków handlowych i przemysłowych 
wszystkie firmy pruskie i niemieckie, 
wyrzućmy za drzwi wszystkich komiwo 
jażerów z cesarstwa niemieckiego, a oka- 
żemy naszą solidarność z zagrożonymi 
rodakami z nad Warty. Nie zniszczymy tem 
jeszcze cesarstwa, lecz skoro u schyłku humanistycznego 
wieku XIX została nierówna walka wypowiedziana, to 
nam nie pozostaje nic innego, jak prowadzić ją w wła­
ściwym jćj charakterze: oko za oko, ząb za ząb!

Odzywamy się do wszystkich dzienników na ob 
szarze ziem polskich, ażeby walkę tę wraz z nami 
podjęły.“

wydalań coraz większe wy- 
rodakach z innych dzielnic

„Ruś“ w ostatnim swoim 
Oto

spra-

o ostateczne zredagowanie owćj ugody i podpisa-
i'e. Jéî przez reprezentantów państw obudwóch. Prócz 
t‘lz sz?§° określenia warunków unii personalnćj, ma ugoda 
, także przepisy dotyczące przyjaźniejszych sto-

ntow pomiędzy W. Portą a Bułgaryą.
„ Francyi nadchodzące wiadomości donoszą, że 
cin a?a amnestyjna n'e będzie groźną dla gabinetu Frey- 
a e a- Monarchiści głosowali swego czasu za nagłością 
amn S^Qe^° wn'os^ui ponieważ takowy żądał także 
wył? i wszystkich skazanych za wykroczenia przy 
terete • ^.ruPy prawicy miały przeto bezpośredni in- 
Prńb S ,’an'a republikańskiemu rządowi trudności i wy- 
denta°Wan‘a trwałości gabinetu, która tak w orędziu prezy- 
oiu n r?ecz.yPosPolitćj, jak w ministeryalnem oświadczę 
Zaś ,jjS . i°n9: była jako conditio sine qua non. Jeżeli 
republ't S-Ç -w prawie amnestyjnćj połączyć wszystkie 
zażada' ans^’e frakcye, to takowe tem więcćj stanowczo 
i Przeprowadzenia programu oczyszczenia armii
sPolitćj'nżytra<p' Z wszystkich nieprzyjaznych rzeczypo-

wet Pżarysk! korespondent „National Ztg.“ pisze już na- 
Poletnik zain'cy°nowana przez „Republique Française“ 
k°rnu^a Erzeciw przewadze szlacheckiego żywiołu w 
st?pstwa Ot|'er^w kilku pułków kawaleryi, ma już na- 
znianp à ,~Jln’s.ter wojny bowiem Boulanger nakazał już

a*óg kilku pułkom kawaleryi.
eJSzy „Tageblatt“ donosi, że przyszłym arcy-

numerze zajmuje się
wą wydalania. Oto co pisze:

„O ile wiem ze źródeł autentycznych, rząd nasz 
w nocie przesłanćj rządowi niemieckiemu, przy całćj 
grzeczności i przyjaźni (o czem sam ks. Bismarck oznaj 
mił w swych znanych wyjaśnieniach), daje poznać dęli 
katnie, że podobneż środki mogą być użyte odnośnie do 
poddanych niemieckich, którzy podobnie jak Polacy 
w państwie pruskiem wypierają w pogranicznych powia­
tach rosyjskich element miejscowy — i w końcu żąda 
zawarcia nowćj konwencyi z Prusami, któraby dozwalała 
poddanym rosyjskim zajmować się bez przerwy we wszy 
stkiem sprawami i interesami prawnemi.“

Do tćj wiadomości „Ruś“ dodaje w przypisku taką 
uwagę:

„Również naszym sferom urzędowym należy przy­
pomnieć o tćm, że z Prus nie tylko wypędzają ludzi nie 
posiadających paszportów.“

Do artyKnD „Nordil. Wem. ził'
II.

Co oficyalny organ pruski mogło spowodować do za­
mieszczenia w swych łamach szeregu wspomnień z lat 
1861 i 1863, odgrywających się na widowni paryskićj i 
w salonach tuileryjskich Napoleona III, rozumiemy tem

mnićj, że z jednćj strony reminiscencye owe nic ubliżają­
cego i krzywdzącego dla nas nie zawierają, że z drugiej 
strony — według książki Buscha książę kanclerz osta­
tniemu cesarzowi Francuzów nie szczędził bardzo lekce­
ważących epitetów a za jakąbądź powagę w jakichbądź 
poważniejszych rzeczach go5 nie uważał. Mniejsza o to.

Reminiscencye te same przez się są dość ciekawe, 
byśmy uważali za nasz obowiązek zapoznać z niemi na­
szych czytelników.

Naturalnie winniśmy odpowiedzialność za autenty­
czność owych informacyi, za którą sami ręczyć nie mo­
żemy, pozostawić wyłącznie oficyalnemu organowi. Roz­
poczyna on szereg owych reminiscencyi od listu „wysoko- 
postawionego dyplomaty“ (zapewnie pruskiego do gabinetu 
berlińskiego) z Paryża, dnia 8 czerwca 1863 r., a więc 
wśród pełnego żaru ówczesnego powstania polskiego.

„Po obiedzie“, pisze tedy ów dyplomata, „przyszedł 
do mnie cesarz (Napoleon III) i zapuścił się ze mną w 
w dłuższą rozmowę. Po bardzo troskliwem wypytaniu 
się o powodzenie J. K. Mości (pruskićj), pytał mnie, czy 
na dobre do Paryża powrócę i jak długo tamże zostanę. 
Następnie wszedł na przedmiot naszych wewnętrznych 
stosunków i powiedział, że to, co go najwięcej uderzyło, 
jest adres berlińskiego magistratu, który prawdopodo­
bnie będzie powtórzony we wszystkich wielkich miastach 
kraju. Znał dokładnie jego treść a gdy mu zauważyłem, 
że wszystkie te demonstracye nie mają tego znaczenia, 
jakie im w prasie demokratycznćj krajowćj i zagrani- 
cznćj przypisują, odpowiedział mi, że wprawdzie przy­
puszcza, iż ztąd dla rządu nie wyniknie żadne niebezpie­
czeństwo, że jednakże wrażenie, jakie owe demonstracye 
na zagranicę sprawiają, jest drażliwe i że wpływ Prus 
na tem ucierpi zagranicą, ponieważ należy w takim razie 
mniemać, jakoby przez konflikt korony z krajem siła 
Prus była zachwianą. Dzieje się tamże zupełnie podo­
bnie, jak tutaj z wyborami w Paryżu. Są one mu na 
wewnątrz zupełnie obojętnemi; mimo to mają swoje zna­
czenie ze względu na wrażenie, jakie sprawiają za 
granicą.

Jeżeli bowiem jego rząd w Paryżu miał 150,0C0 
głosów w samym Paryżu przeciw sobie, należy przy­
puszczać za granicą, że stracił na popularności i sile, 
a to przeszkadza naturalnie wpływowi francuzkiemu.

Cesarz mówił dalćj, że wpływ i znaczenie Prus za­
leżą przedewszystkiem na tem, że stanęły w Europie 
jako wyobrażenie i reprezentacya niemieckićj narodo­
wości i liberalnych idei. Otóż co im nadało przewagę w 
Niemczech samych a zresztą wiedziano i po za niemie- 
ckiemi granicami, że Prusy mają cały naród za sobą i na 
tem też opiera się ich wpływ. Stanowisko to było prócz 
tego bardzo wygodne dla Prus, ponieważ nie potrzebo­
wały wiele czynić, lecz tylko wrażenie to pielęgnować 
i utrzymać.

Ubolewa więc nad obrotem rzeczy ostatniemi czasy, 
jaki koniecznie przez to co się stało, nastąpił, ubolewa 
nad nim, ponieważ zawsze dla Prus żywy wyznaje inte 
res a mianowicie dla króla, którego bardzo kocha.

Starałem się w\tłumaczyć cesarzowi, że jest niebez­
piecznym błędem jeżeli przypuszcza, że wewnętrzna siła 
Prus została zachwiana zajściami ostatnich miesięcy. 
Usiłowałem przedstawić mu kwitnący stan materyalnycb 
interesów na giełdzie, w handlu, w przedsięwzięciach, 
opisywałem mu sposób, w jaki przyjmowano posłów 
w porównaniu z czasami dawniejszemi. Wszystko to nie 
dowodzi, aby rzeczy stały istotnie tak rozpaczliwie jak to 
tutaj przypuszczają, a że naród ma więcćj zaufania do 
energicznie działającego rządu, aniżeli do rozdrażniającćj 
reprezentacyi i prasy.

Zauważyłem przy tćj sposobności, że posłowie skrę­
cili sobie mianowicie kark przez swe wystąpienie po 
stronie Polaków i swe mowy trącące zdradą stanu. 
Wielka ’masa narodu nie trudni się wiele zagraniczną 
polityką, a nie wiele kwestyi jest jćj jasnych, między 
innemi polska, a tutaj to przeważa antypatya przeciw 
Polakom. Dla [tego nie podobała się bardzo postawa 
posłów.

Co rząd uczynił, było nakazane okolicznościami a 
uczyniono to w interesie porządku i wszystkich państw 
monarchicznych. Zrobiłem cesarza samego sędzią, czy 
można było inaczćj działać. Cesarz słuchał mnie uwa­
żnie, gdy mu mówiłem o postawie izb w sprawie pol­
skićj, a na moją ostatnią uwagę odpowiedział mi, że 
widzi, iż rząd powinien był coś uczynić. Jednakże gdy­
bym był na miejscu króla, byłbym w roku przeszłym, 
gdy się wywiązał konflikt z powodu organizacyi wojsko- 
wćj, stanął przed krajem i obrał sobie za godło słowa 
Arndta: Das Vaterland muss grösser sein. 
(Słowa te powiedział po niemiecku.) Dajcie mi silną 
armią, a ja wam dam silną ojczyznę! Następnie nie- 
chajby był poszedł naprzód, a byłby mógł z pewnością 
liczyć na" poparcie kraju, całego liberalnego i narodo­
wego stronnictwa w Niemczech. Byłoby naturalnie rze­
czą trudną drogę podobną pogodzić z traktatami; byłoby 
się to jednakże udało ułożyć. Wtedy zaś, gdyby się 
było przyszło do owych rezultatów, byłoby się znów mo­
żna pozbyć użytego narzędzia, tj. demokracyi. Zamiast 
tego jednakże, chwiała się pruska polityka i nie miała 
właściwego celu, do którego byłaby zmierzała; powie­
działem to przeszłego roku panu Bismarckowi, że w po­
lityce nie zrobi się nic, jeżeli się nie ma wyraźnego celu, 
do którego się dąży. Cesarz odpowiedział mi na to: 
sprawy polskie są bardzo przykre a nie wiem zupełnie, 
jak się to skończy. Odpowiedziałem mu, jeżeli mi po­
zwala zupełnie swobodnie mówić, iż mu oświadczyć wi- 
nienem, że nie pojmuję, jak kosztem skłócenia się ze 
swoimi przyjaciółmi może tak stanowczo brać stronę 
polskićj sprawy, która przecież dla Francyi nie ma ża­
dnego praktycznego interesu i żadnćj korzyści przynieść 
mu nie może. Współczucie zresztą we Francyi nie jest 
wcale dla Polski tak wielkiem, jak się starano w świat 
wmawiać. Dowodzą tego ostatnie odezwy wyborcze, w 
których prawie nie było nic o Polsce, ale ciągle tylko 
o pokoju. Cesarz odpowiedział mi, że mam zupełną 
słuszność i że to właśnie robi sprawę tak drażliwą. 
Niechętnie tylko bardzo był zmuszony poświęcić swoje

dobre stosunki z Rosyą. Co się zaś tyczy racyi swojćj 
polityki względem Polski, wytłumaczy mi ją w kilku 
słowach : rząd Ludwika Filipa był według jego zdania 
najgorszym, jaki Francya kiedykolwiek posiadała, którćj 
powaga i interes przytćm zupełnie zniszczonemi zostały.

Od początku panowania swego tedy postawił sobie 
za zadanie postępować nie tak, jak jego poprzednik na 
tronie Francyi.

Ludwik Filip udawał zawsze największe współczucie 
dla sprawy polskićj, nie czyniąc nic dla Polski. Osła­
wione słowo Sebastianiego : L’ordre rè’gne à Var­
sovie było jednym z największych błędów rządu. Po­
stępowanie to miało za następstwo, że Polacy zawsze 
posiadali sympatye Francyi a że równocześnie nadzieja 
we Francyi i w Polsce ciągle jeszcze przy życiu utrzy­
mywaną była. Byłoby lepićj od razu wtedy oświadczyć, 
że Polską nie można się zajmować.

Rzecz byłaby wtedy raz na zawsze ubitą, coby dzi­
siaj było rzeczą dlań najpoźądańszą. Tak jednakże nie 
było.

Współczucie dla Polaków znalazł jako rzecz goto­
wą a było dlań ze względu na wewnętrzne stosunki 
kraju rzeczą niemożliwą, zupełnie na to zamykać oczy. 
Aby tedy nie wstępować w ślady Ludwika Filipa, był 
zmuszony powziąść decyzyą, stało się to zaś naturalnie 
kosztem jego rosyjskićj przyjaźai.

Przewidywał to, aby temu zapobiedz, powiedział do 
cara Aleksandra w Śtuttgardzie, że jedyna sprawa, któ­
ra ich dobre stosunki mogłaby zakłócić, jest sprawa 
polska. Prosił go więc usilnie, aby tamże coś zdziałał, 
coby opinią publiczną Europy zadowolnić mogło, a coby 
jego (cesarza Napoleona) wprawiło w położenie, iżby się 
więcćj Polską trudnić nie potrzebował. Wtenczas- mógł 
tćż to car Aleksander bardzo dobrze uczynić, ponieważ 
słowo Polska nie było wyrzeczone a on (cesarz 
Napoleon) wystrzegał się troskliwie słowo to wypowie­
dzieć.

Wszystko tedy, co Rosya wtenczas byłaby uczyniła, 
byłoby nastąpiło zupełnie dobrowolnie, bez jakiegobądź 
nacisku.

Car Aleksander usłuchał wprawdzie pod pewnym 
względem jego rady i uczynił wiele dla Polski, ale w 
sposób niezręczny.

Gdyby był wziął wtedy kawał papieru, gdyby był 
na nim napisał manifest obejmujący tylko to, co dał 
późnićj, to jest namiestnictwo swemu bratu, radę stanu, 
urzędników polskich, swobodę wyznań, byłoby to wywo­
łało ogromne wrażenie a cała Europa byłaby przykla- 
snęła.

Byłoby to jeszcze wywołało inny skutek bardzo wa­
żny, to jest, że gdyby Polacy, coby było prawdopodobnie 
nastąpiło, byli się okazali niezadowolnionymi i wymagali 
więcćj, nikt nie byłby im przyznał słuszności. Jest bo­
wiem w polityce maksyma najwyższćj wagi w praktyce, 
to jest że nie potrzeba tylko być, ale umieć pozoro­
wać (être paraître).

Pojmiesz Pan, że gdyby car Aleksander był sobie 
wtedy postąpił w ten sposób, kiedy zawierałem z nim 
pokój, nie byłbym wpadł na myśl podejmowania sprawy 
tćj, choćby nawet Polacy byli tak niezadowolnionymi, jak­
by im się podobało.

Co się tyczy sympatyi we Francyi, mówił car, że 
wie bardzo dobrze, że każdy tutaj niepodległości Polski 
pragnie, ale nikt dla tego nie myśli prowadzić wojny. 
Zauważyłem na to, iż to bardzo tania sympatya a że 
do nićj on sam nie może przykładać wielkićj wartości. 
Pytałem go więc następnie, co tedy właściwie chce, aby 
Rosya uczyniła. Odpowiedział, że jest tylko jedno roz­
wiązanie kwestyi, to jest ogłosić niepodległość Polski. 
Radzi, jak powiada, zawsze Rosyanom, aby to sobie uło­
żyli, jak im się najlepićj podoba, ponieważ powinno im 
być rzeczą pożądańszą dać niepodległość, choćby tylko 
była pozorną, aniżeli mieć u swych granic ustawiczne 
ognisko rewolucyi i anarchii. Że car nadaje swobody, 
nie zda się na nic. Jest to podobna rzecz jak z We- 
necyą, dopóki ta prowincya jest jeszcze przeznaczoną na­
leżeć do Austryi. Cesarz (austryacki) i Scbmerling chcą 
tamże ciągle nadawać swobody. Po cóż to?

Tam jak w Polsce będzie naród korzystał tylko ze 
swobód, aby się zupełnie oderwać. Dla tego należy rzecz 
tak urządzić, aby kraje te ogłosić niepodległemi, ale bez 
wolności. Na moje zapytanie, jak sobie wyobraża urze­
czywistnienie swoich planów co do Polski, odpowiedział 
mi : że należy uroezystym aktem oświadczyć, iż Polska 
w swoich obecnych granicach jest niezależnem króle­
stwem, wielki książę Konstanty królem pod opieką Ro- 
syi, z ustawą, któraby nadawała wszelkie możliwe swo­
body, ale reprezentacyi narodowćj pociągała bardzo cia­
sne granice dla zapobieżenia wszelkim wybrykom. Aż 
do uorganizowania polskićj armii, niechajby rosyjska po­
została w kraju. Polska armia byłaby zorganizowaną 
przez rosyjskich oficerów, którzyby w nićj pozostali. 
W ten sposób zachowałaby Rosya ciągle przeważny 
wpływ w Polsce. Cały świat byłby zadowolniony — wy­
jąwszy Polaków zauważyłem. Cóż to szkodzi, odpowie­
dział cesarz, nie przvznanoby im słuszności i nie zajmowa- 
noby się więcćj nimi. Zauważyłem, że się oddaje ułudzie, iżby 
Polacy w ciasnćj Polsce kongresowćj, bez portów, nie 
mieli ciągłćj chęci powiększenia się, a tem samem nie 
zagrażaliby pokojowi? Odpowiedział, że należałoby na­
tenczas skrzydła tak obciąć, aby natarczywymi być nie 
mogli. Dodał nadto, że gdy Rosyanom rad tych udziela, 
oni nie bez słuszności mu odpowiadają, że chcą uczynić 
wszystko, że jednakż^ wprzódy muszą stłumić powstanie.

Jest to rosyjskie stanowisko, które ma swoją racyą, 
którego on jednakże, mając obowiązek kłopotania się o 
swe stanowisko we Francyi, uwzględniać nie może. Mó­
wił potem jeszcze o teraźniejszych stosunkach w Polsce, 
o niepojętćj niedołężności Rosyan, o sile rządu narodo­
wego, który w. księciu dał list żelazny, z którym chodzi 
bezpiecznie od kilku miesięcy. Opowiadano mu o okru­
cieństwach polskiego rządu, który przez swe polityczne 
morderstwa postrach w kraju szerzy, swe wyroki śmierci 
nawet za granicą, między innymi panu Bismarckowi po­
syła i nie wzdryga sig w barbarzyński sposób wszystkie



s
prawa lukzkości dćptać nogami. Historyi o uciętym 
uchu tajnego agenta rosyjskiego rządu, które ze strony 
rządu narodowego posłano Wielopolskiemu, nie znał ce­
sarz a zrobiła ona na niem przykre wrażenie. O dy- 
plomatycznem położeniu sprawy, nie mówił cesarz wcale, 
nie wspomniał tćż żadnem słowem o stanowisku Prus 
do polskich"wypadków, jakkolwiek mu do tego mojemi 
uwagami dostarczyłem sposobności.“

Otóż artykuł „Nordd. Allg. Ztg.“, w którym jeżeli 
co przedewszystkióm podziwiać, to ową naiwną dobro- 
duszność Napoleona III, pouczającego1 Prusy, co mają 
robić nadal, jak się stać większemi, jak się przygo­
towywać na zwycięztwo Sedańskie i zabór Alzacyi ze 
Strassburgiem.

Wiadomo nam dalćj, pomiędzy jakie to bajki wło­
żyć ów wyrok śmierci posłany ze strony rządu narodo­
wego p. Bismarckowi lub historyą o uchu obciętem prze- 
słanem Wielopolskiemu również przez „rząd narodowy.“

Rozprawiać się z podobnemi „prawdami' w piśmie 
„wysokiego dyplomaty“ nie mamy potrzeby. Za to za­
mieścimy jutro na tćm samem miejscu artykuł oficyal- 
nego organu pruskiego, interesujący nas równie blisko a 
będący właściwie dalszym ciągiem powyżćj przytoczonego.

Wiadomości urzędów?!.
Jeneralny starosta Herrmann Jaeokel w Löbe- 

gallen, obwodzie gąbińskim, mianowany został radzcą.

KDTBSDonflBMyB Dziewa Pozaatto,
Z prowincyi, 26 stycznia.

(W sprawie pensyi dla emerytów nauczycielskich.)
Wielu emerytów nauczycielskich łudzi się, iż z 

uchwalonego nowego prawa o pensyonowaniu nauczycieli, 
które 1 kwietnia b. r. wejdzie w życie, będą także ci 
nauczyciele emeryci korzystać mogli, którzy już dawnićj 
pensyonowani zostali. Tymczasem będzie ono miało tyl­
ko walor dla tych, którzy po dniu 1 kwietnia b. r. z 
czynnćj służby wystąpią. Wynika to z brzmienia prawa 
samego i z licznych odpowiedzi, jakie emeryci odebrali 
na wnioski swe o zastosowanie nowego prawa emerytal­
nego także w obec nauczycieli, którzy już dawnićj prze­
szli w stan spoczynku. Dla informacyi i uniknienia nie­
potrzebnego rozczarowania podaję w dosłownem brzmie­
niu odpowiedź, jaką jeden z petentów w tych dniach 
odebrał:
„Ministerstwo spraw duchownyoh, 

oświecenia itd.
Berlin, 12 stycznia 1886.

Na przedstawienie z dnia 24 listopada z. r. odpowiadam 
Panu, iż prawo z dnia 6 lipca r. z. w sprawie pensyonowania 
nauczycieli i nauczycielek publioznyoh szkół ludowych, wcho­
dzi podług artykułu III takowego dopiero z dniem 1 kwietnia 
br. w życie i że takowe podług artyknłu I nie działa wstecz, 
czyli że nie ma waloru na pensyonowanie nauczycieli, którzy 
przed oznaczonym dniem przeszli w stan spoczynku.

Nie mam prawa rozporządzić, aby przepis artykułu pierw­
szego miał także ważność na pensyonowanie tych nauczycieli, 
którzy przed 1 kwietnia z czynnćj wyszli służby.

Z polecenia
De la C r o i x.“

TFiino, 26 stycznia. 
(Odpolszczenie Litwy).

VIII.
*** Ósmy już list piszemy z grodu Gedymina o 

smutnych kolejach losu, jaki kraj nasz przechodzi, a cią­
głe świeże fakta z wypadków dnia nie dają nam możno­
ści zabrać głosu w sprawach bardzićj ogólnych. W po­
przednich listach mówiliśmy o naszych stosunkach ko­
ścielnych ; dzisiaj w dalszym ciągu wypada nam słów 
kilka dorzucić do tego, co się już rzekło.

Rząd przy pomocy ks. Zdanowicza, administratora 
dyecezyi wileńskićj, z dniem każdym wzmacnia swe prze­
śladowanie duchowieństwa katolickiego. Donosiliśmy już 
o rugach kilku księży, dzisiaj przybywa do nich jeszcze 
jedna ofiara, którą wprawdzie nie wywieziono do czasu, 
lecz można się tego spodziewać.

Prefekt gimnazjum drugiego w naszem mieście, ks. 
Kurczewski, kapłan jakich mało, przykładny nauczyciel, 
jeszcze za rządów biskupa Hryniewieckiego został mia­
nowany na tę godność; poprzednio takież obowiązki pre­
fekta sprawował w pierwszem gimnazyum, gdzie pozy­
skał ogólną sympatyą i szacunek nie tylko wśród ucz­
niów, lecz i w gronie nauczycieli. Dyrektor gimnazyum 
cenił ks. Kurczewskiego, a byłoby wszystko dobrze, gdy­
by.. . nie ks. Zdanowicz. Przed laty kilku prefektom 
naukowych zakładów w wileńskim okręgu naukowym 
zostało dozwolone w skutek okólnika kuratora Siergijew- 
skiego w razach koniecznych tłumaczyć uczniom w ję­
zyku polskim rzeczy trudniejsze, które nie są zrozumiałe 
dla malców. Religia jest u nas wykładana w języku ro­
syjskim, nic więc dziwnego, że dzieci nie są w stanie 
wszystkiego pojąć dokładnie. Otóż ksiądz Kurczewski 
mówił w klasie piątćj gimnazyum o indulgencyi, przy- 
czćm dla dokładniejszego wytłumaczenia użył kilka słów 
polskich; jako kapłan katolicki bronił też postępek gło­
wy kościoła rzymskiego, wyjaśniając istotne znaczenie 
indulgencyi.

Wkrótce o lekcyi księdza Kurczewskiego doszła do 
władz wyższych wieść, zarządzono śledztwo, lecz nic ta­
kiego nie okazało się, za co możnaby go usunąć ze spra­
wowanych obowiązków. Użyto tedy podstępu, który u- 
dał się znakomicie, dzięki ks. Zdanowiczowi. Mianowi­
cie zarzucono ks. Kurczewskiemu, iż nie zna w dostate- 
cznćj mierze języka rosyjskiego (istotnie tak nie jest) i 
w tym względzie zapytano o opinią ks. Zdanowicza, jako 
administratora dyecezyi. Odpowiedź Zdanowicza w zu­
pełności odpowiedziała naszemu oczekiwaniu; według o- 
pinii przezacnego tego prałata, ks. Kurczewski wcale nie 
zna języka rosyjskiego i że się on dziwi, jak m o- 
gły władze naukowe t a k dł u go c i e r p i e ć 
takiego prefekta (sic!) Ma się rozumieć usu­
nięto niezwłocznie ks. Kurczewskiego a na jego miejsce 
mianowano ks. Olechno, dotychczasowego prefekta w gim­
nazyum pierwszćm, głośnego ze swych donosów na bi­
skupa Hryniewieckiego, zaliczonego od dawna do zgrai 
łotrów.

Z jednego tego postępku ks. Zdanowicza możnaby 
sądzić o jego obywatelskićj działalności, 
jako członka społeczeństwa polskiego 
¡przedstawiciela kościoła katolickie- 
g o ! Smutno zaiste, smutno jest pomyśleć, do czegośmy 
doszli...

Inny znów wypadek świeżo miał miejsce z księdzem 
Szwajkowskim. Ks. Szwajkowski jest jednym z nielicz­
nych dziś kapłanów, którzy z godnością noszą to miano. 
Prowadził on na cmentarz ciało zmarłego, a w czasie 
tego zamienił głośno słów kilka po polsku z panem 
Piz....; było to na ulicy, a dnia tegoż jeszcze ksiądz 
Szwajkowski został wezwany przed oblicze władz, aby |

się wytłumaczył ze swego postępku. Możnaby sądzić, 
że tu rzecz idzie o zabójstwo lub o jaką kradzież gwał­
towną, a powodem było słów kilka wygłoszonych w 
języku polskim ! Ks. Szwajkowskiemu za karę wzbro­
niono spełniać dodatkowe obowiązki kościelne, jak chrzcić, 
chować umarłych, dawać śluby itp.

Jeszcze jeden postępek ks. Zdanowicza godzien jest 
zanotowania.

Przy kościele św. Jakóba jest wikaryuszem ksiądz 
Sawaszyński, młody kapłan, człowiek godny, którego 
liczne pokrewieństwa łączą z możną szlachtą litewską. 
W Wace u hr. Tyszkiewiczów świeżo opróżniło się pro­
bostwo w skutek śmierci poprzedniego kapłana. Owóż 
hr. Jan Tyszkiewicz udaje się do ks. Zdanowicza, pro­
sząc o mianowanie proboszczem w Wace ks. Sawaszyń- 
skiego. Żądanie hr. Tyszkiewicza było bardzo słusznem, 
do tego przysługuje mu prawo jako kolatorowi. Ksiądz 
Zdanowicz nie uwzględnił żądań hr. Tyszkiewicza jedy­
nie dla tego, że ks. Sawaszyński jest godnym kapłanem, 
a takich dzisiaj należy prześladować. W ogóle ks. Zda­
nowicz proteguje jedynie łotrów, o czem nieraz już wspo­
minaliśmy.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 27 stycznia. Parlament zajmował się 

na dzisiejszem posiedzeniu dalszemi obradami etatowemi 
i przyjął zaraz na wstępie 11,000 marek na zabezpie­
czenie gmachu kancelacyi cesarstwa.

Przy etacie spraw wewnętrznych przekazano pozy- 
cyą 20,000 marek dla niemieckiego towarzystwa rybo- 
łóstwa komisyi budżetowćj, ponieważ poseł M a s s o w 
wniósł o podwyższenie tćj pozycyi do 30,000 m.

Komisya oświadczyła się przeciw podwyższeniu po- 
mienionćj pozycyi i parlament przyjął jćj uchwałę. — 
Przy tćj sposobności oświadczył minister Bötticher, 
iż w roku przyszłym owa pozycya podniesioną będzie do 
30,000 marek.

Parlament przystąpił po tćm do dalszćj dyskusji 
nad etatem marynarki i 105 głosami przeciw 100 od­
rzucił 800,000 marek przeznaczonych na budowę jednego 
awizo (osobny rodzaj okrętu.)

Następnie przyjęto resztę ekstraordinarium pomie- 
nionego etatu bez żadnćj zmiany, dalej etat ogólnego 
funduszu pensyjnego i funduszu inwalidów. Przy tym 
ostatnim funduszu przyszły pod obrady petycye kilku 
komun, żądających zniżenia stopy procentowćj od poży­
czek z funduszu inwalidów.

Poseł Ross, jako referent komisyi, oświadcza, iż 
komisya nie mogła postawić żadnego wniosku, ponieważ 
połowa jćj była za przekazaniem rzeczonych petycyi rzą­
dowi do uwzględnienia, a druga połowa żądała przejścia 
nad niemi do porządku dziennego.

Poseł Koller wnosi o przejście nad petycyami do 
porządku dziennego, aby petentom nie robić ' płonnych 
nadziei. Obniżenie stopy procentowćj przyniosłoby kasie 
inwalidów 650,000 marek ubytku i dla tego taki zna­
czny ubytek nie da się niczem usprawiedliwić.

Poseł Bamberger przeciwnym jest także obni­
żaniu stopy procentowćj, gdyż kasa państwowa nie jest 
na to, aby robiła podarki żądającym pożyczek.

Głosowanie nad rzeczonemi petycyami odbędzie się 
dopićro przy trzeciem czytaniu etatu.

Na tćm odroczono dalsze obrady do czwartku. Na 
czwartkowem posiedzeniu przyjdzie pod obrady wniosek 
Duńczyka Junggreena, dotyczący równouprawnienia ję­
zyka duńskiego w sądownictwie północnego Szlezwigu.

ZIEMIE POLSKIE.

* (— Wybory —) we Lwowie w dniu 25 bm. od­
bywały się wybory na 100 radnych miasta. Głosowało 
trzy tysiące trzystu dwadziestu wyborców. Rezultat wy­
borów dotąd niewiadomy. Wedle jednak dotychczasowych 
danych zwyciężyć mieli kandydaci komitetu miejskiego.

NIEMCY.

* Berlin, 27 stycznia. (— Izba deputowanych —) 
zajmowała się na dzisiejszem posiedzeniu wnioskiem po­
sła Uhlendorffa i towarzyszy, żądającym zaprowa­
dzenia tajnego głosowania przy wyborach komunalnych i 
do izby deputowanych.

Po krótkiem uzasadnieniu wniosku przez posła 
Uhlendorffa, zabrał głos poseł Eynern przeciw 
wnioskowi. Uważa on go bowiem tylko za środek agi­
tacyjny wolnomyślnego stronnictwa, które wielkie ponio­
sło straty przy ostatnich wyborach do izby deputowa­
nych. Tajne głosowanie wykazuje niedostatki, które 
mianowicie przy wyborach komunalnych na jaw wystę­
pują. Przy tajnem głosowaniu daleko trudnićj tćż jest 
poznać wybranemu usposobienie jego wyborców, czego 
doświadczyli już niektórzy wolnomyślni posłowie. Mówca 
oświadcza w końcu, że stronnictwo jego będzie głosowało 
przeciw wnioskowi i pozostawia wolnomyślnćj frakcyi 
obronę tajności wyborów w prasie i na zebraniach lu­
dowych.

Poseł F u c h s występuje w obronie wniosku i pod­
nosi, że na heidelbergskiem zebraniu narodowo-liberal- 
nych oświadczono się za tajnem głosowaniem. Jeżeli 
chce się uniknąć wszystkich niesprawiedliwych wpływów 
przy wyborach, to należy głosować za wnioskiem. Co 
dzisiaj jest wyborem tajnym, niesłusznie nosi taką na­
zwę i w najbliższym już czasie zażąda parlament gwa- 
rancyi ku jego obronie. Stronnictwo narodowo-liberalne 
nie powinno zbytnio dać się porywać nimbusem kancle­
rza, bo nastać może czas, w którym będzie musiało szu­
kać u dołu oparcia.

Poseł Z e d 1 i t z charakteryzuje postawiony wniosek 
jako symptom słabości wolnomyślnego stronnictwa i jest 
także zdania, że postawionym został jedynie w celach 
agitacyjnych.

Dr. Windthorst przemawia za wnioskiem, gdyż 
takowy odpowiada zupełnie potrzebie. W czasach ciężkich 
bowiem, w jakich żyjemy powinna być zachowaną naro­
dowi przynajmnićj ta odrobina praw, jakie mu się słusznie 
należą. Publicznego prawa glosowania używa rząd te­
raźniejszy do nacisku z góry, a wpływy jego przy wy­
borach sięgają tak daleko, że wybór mianowicie narodowo- 
liberalnych posłów ma w swem ręku przez swych urzę­
dników. Wniosek postawiony ma na celu jedynie rozwój 
w duchu wolności i należy go tćż przyjąć.

Minister Puttkamer oświadcza, iż nie ma ża­
dnego interesu w postawionym wniosku, ponieważ już 
przed dwoma laty odrzucił rząd taki sam wniosek posła 
Sterna. Rząd tćż i dzisiaj na tem samem stoi stano­
wisku.

Poseł Hammerstein podnosi, że tak on sam 
jak i jego polityczni przyjaciele głosować będą zgodnie 
przeciw wnioskowi tak samo jak głosowali przeciw

wnioskowi Sterna przed dwoma laty. Stronnictwo kon­
serwatywne upatruje wprawdzie pewne braki i niedostat­
ki w dzisiejszym systemie wyborczym, ale nie uważa 
obecnej chwili za stosowną do jego zmiany.

Na tem zamknięto dyskusyą i po całym szeregu 
osobistych wzmianek przystąpiono do głosowania. Za 
wnioskiem głosowało tylko centrum, koło polskie i 
stronnictwo wolnomyślne. Upadł więc takowy 148 gło­
sami przeciw 241.

Na następnem czwartkowem posiedzeniu przyjdzie 
pod obrady wniosek dr. Achenbacha i towarzyszy prze­
ciw narodowości naszćj.

F R A N C Y A.

* Pary à, 24 stycznia. W ministerstwie wojny 
wielkie na jenerała Courcy panuje oburzenie. Dnia 16 
stycznia otrzymał jenerał Courcy telegrafem rozkaz wcze­
snego powrotu do Francyi i oddania naczelnego'dowódz­
twa jenerałowi Warnet, dotychczasowemu jeneralnemu sze­
fowi sztabu; gdy rozkaz ten przyszedł, jenerał Warnet już 
był wyjechał do Saigonu a w jego miejsce wstąpił puł­
kownik Mouron.

Z Saigonu miał Warnet powrócić do Francyi. Rząd 
otrzymał wiadomość o podróży jenerału, wtenczas dopiero 
gdy nadszedł telegram od Courcy’ego donoszący, iż rozkazy 
z Paryża posłano spiesznie za Warnetem i że wezwano 
go do powrotu. Na szczęście parowiec pocztowy jeszcze 
nie odpłynął, tak iż d. 23 Warnet mógł znowu wsiąść na 
okręt, który go w tych dniach przywiózł już niezawodnie 
do Hanoi.

Fakt powyższy nie najlepićj świadczy o karności o- 
ficerów francuskich i każę się domyślać, że pomiędzy 
szeregowcami nie wiele lepićj się dzieje. Dzienniki re­
publikańskie głównie oskarżają rojalistów i bonaparty- 
stów, którzy odebrali wychowanie w szkołach jezuickich. 
„Republique française“ żąda przeto, ażeby oficerów od 
kawaleryi, po większćj części z szlachty pochodzących, 
po całćj armii rozdzielić i nie trzymać ich po kilku w 
jednym pułku.

Ażeby nadto zapobiedz choć w części panującym 
nadużyciom, poseł Ballue wniósł, ażeby każdy oficer bez 
względu na towarzyszące okoliczności, gdy stanowisko 
swoje opuszcza, odpowiadał za to przed sądem wojennym. 
Minister wojny do wniosku tego przychyli się chętnie i 
już wczoraj miał stanąć przed odnośną komisyą, celem 
wynurzenia swoich zapatrywań i wniesienia kilku 
zmian.

Bode» (départ. Aveyron), 27 stycznia. Górnicy z 
Decazeville porzucili robotę i w sile 2000 urządzili straj- 
kę. Dyrektora Watrain wzburzone pospólstwo wyrzuciło 
oknem i dobiło nogami.

Celem przywrócenia ładu i spokoju wykomendero- 
wano do Decazeville 700 żołnierza.

Późniejszy telegram donosi, że porządek dzięki woj­
sku i żandarmeryi przywrócono już zupełnie.

ANGLIA.

* Londyn, 24 stycznia. Wedle dawniejszych 
wiadomości system ucisku w Irlandyi poprzedzą w izbie 
niższćj pewne środki przymusowe, a mianowicie nowa 
zmiana porządku spraw dla spiesznego załatwienia róż­
nych kwestyi. Główne rozporządzenia odnoszą się do 
zmiany czasu posiedzeń i przekazania projektów ustaw 
wybranym komisyom. W przyszłości mają sesye, które 
dotąd o godzinie 4 po południu się rozpoczynały i trwały 
przez nieograniczoną liczbę godzin, otwierać się o godzi­
nie 2 po południu i trwać aż do godziny pół do pierwszćj 
w nocy z pauzą od godziny 7 do 9.

Przy tćj sposobności mowa jest także o urządzeniu 
stałćj sesyi jesiennej w miesiącu październiku, a skróce­
niu natomiast sesyi letnićj. Wielkich rezultatów po no­
wości tćj spodziewać się nie można, chociaż bowiem se­
sja angielska w dziwny sposób jest urządzoną, to jednak 
sposób ten zlał się już z życiem angielskiem.

Prywatne tdepamj Dziennila Poznańsklep.
Berlin, 28 stycznia 11 godzina 24 minut. Try­

buny dziś w izbie deputow. przepełnione. Na trybunie 
jest książę Henryk. Konserwatysta poseł Rauch- 
h a u p t pierwszy zabiera głos dla uzasadnieuia wiado­
mego wniosku przeciw nam wymierzonego.

Berlin, 28 stycznia godzina 11 minut 56. W tćj 
chwili ukazuje się w izbie książę kanclerz, wraz z mi­
nistrami Puttkamerem, Gosslerem, Bótticherem i Fried- 
bergiem.

Berlin 28 stycznia godzina 12 minut 17. W tej 
chwili zabrał głos książę kanclerz i przemawia za wnio­
skiem konserwatystów i national-liberałów.

Przeciw temu wnioskowi zapisali się do głosu dr. 
Windthorst, ks. dr. S t a b 1 e w s k i, Porsch, Rickert, 
dr. Szuman, Wierzbiński, Magdziński, 
ks. dr. Jażdżewski, K a n t a k , ks. O s t r o w i c z, 
Richter, Haenel.

Za wnioskiem zapisało się 14 posłów pomiędzy nimi 
Wehr, Eneccerus i obadwaj Tiedemanowie.

Ostei-sale teiegrasmy.

(Z biura Wolffa.)

Berlin, 28 stycznia. Komisya parlamentu obra­
dująca nad wnioskiem ks. dr. Jażdżewskiego w sprawie 
językowćj uchwaliła polecenie parlamentowi do przy­
jęcia § 187 prawa konstytucyjnego sądowego w takiem 
brzmieniu:

Jeżeli sprawa się toczy pomiędzy osobami, nie wła- 
dającemi ięzykiem niemieckim, należy przybrać tłumacza. 
Protokułu w obcym języku się nie spisuje.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi przyjęto cały 
projekt kanałowy.

Wiedeń, 28 stycznia. Wedle doniesienia „Polit. 
Corr.“ z Sredca fałszywemi są wiadomości z Bułgaryi 
zamieszczone w dziennikach, jakoby oficerowie rosyjscy 
przybyć mieli do Bułgaryi; ks. bułgarski nie ufundował 
tćż żadnych medalów za męstwo, ponieważ jeszcze od 
ostatnićj wojny pozostały oznaki militarne.

Wiadomości z Filipopola, że rząd bułgarski nie wy­
płaca oficerom ich gaży, także jest fałszywą. Rząd 
wypłacił urządnikom i oficerom należy tość, oni jednakże 
równie jak książę ze względów patryotycznych zrzekli 
się połowy swych pretensyi z czasu wojny od 14 listo­
pada do 22 grudnia.

Madżid pasza i Gaszów wyjechali dzisiaj do Buka­
resztu.

sekretarz ,P- Kali

Kuch w Towarzystwach.
Sprawozdanie z walnego zebrania Tow. 

mysłowców polskich w Wrocławia. '
Na przewodniczącego walnego zebrania obranym 

jednogłośnie szanowny nasz członek honorowy pan dr. i?8N 
ski, który do pióra powołał p. Świtalskiego. lSli‘

Według porządku dziennego odczytał 
sprawozdanie z ubiegłego ćwierćrocza, które

Posiedzeń odbyło się w Tow. 14 zwycza,^™ . Jclino 
ne posiedzenie zarządu, wszystkim posiedzeniom przewodnie 
prezes p. Wojczewski. 1CzJ'l

Odczytów na posiedzeniach mieliśmy cztery
1) ciąg dalszy o tworzeniu się ziemi naszój p._S. O,
2) o cyrkulacyi krwi w ciele ludzkiem p. dr. Ł.
3) wykład obrazów Grottgera, przedstawiających Litwini 

i Dolinę łez p. J.
4) o usiłowaniach posłów polskich w sejmie pruskim 

parlamencie niemieckim p. J.
Oprócz tego na posiedzeniach, na których odczytów „• 

mieliśmy, były odczytywane artykuły z czasopism, pouczaj-J? 
i moralnej treści. '

Tym wszystkim panom, którzy się do rozwoju i uroz®a; 
cenią posiedzeń przyczynili, składa Towarzystwo swoje 3et' 
deczne podziękowanie, prosząc, aby i nadal o celach Tow. „¡I 
zapominali.

Dnia 30 listopada r. z. odbyło się uroczyste posiedzenie 
na któróm miał odczyt pan Morawski, nadto urozmaicone byij 
deklamacyami i śpiewami chórowemi, wykonanemi przez człon, 
ków Towarzystwa.

Dnia 31 grudnia odbyło się obdarowanie ubogich dzieci 
polskich.

Członkowie chętnie i zawsze na posiedzeniach na cel 
gwiazdki składki zbierali i familie polskie tu w Wrocławiu 
zamieszkałe z tą samą ofiarnością pospieszyły na ulżenie biedy 
rodaków, tak iż komisya była wstanie 22 dzieci polskie zupę), 
nem przyodziewkiem i różnemi mniejszemi rzeczami obdarzyć.

Po obdarowaniu odbyła się zabawa z tańcami, gdzie się 
Towarzystwo jak zwykle ochoczo do rana bawiło

Dalej brało Towarzystwo udział u pp. akademików na 
obchodzie Adama Mickiewicza.

Z gazet otrzymywało Towarzystwo „Dziennik Poznański' 
„Katolika“ i „Djabla“ za darmo. „Gazetę Narodową“ za pół 
ceny. „Wielkopolanina“ i „Przyjaciela“ za całą oenę.

Oprócz tych zaabonowało Tow. na ten kwartał gazetę 
przemysłową „Trud'.

Wszystkim redakcyom za życzliwość i poparcie składamy 
Bóg zapłać !

Udział członków na posiedzeniach był zadawalniający, gdyż 
przecięciowo się do 40 członków zbierało.

Z r. 1884 na 85 zostało członków 64, wstąpiło w r. 1885 
40, a wystąpiło 32, liczy zatem Tow. członków 72.

Sprawozdanie kasyera p. Lenorta wykazało co następuje; 
Z roku 1884 na 1885 objął kasyer 69 marek 40 fen, po obra- 
chowaniu dochodu i rozchodu pozostaje na rok ’886 — 151 m. 
87 fen. W gotówce posiada kasyer 51 marek 87 fen. Marek 
100 znajduje się w kasie oszczędności, co książką udowodniono. 
Kasa ubogich dzieci liczy na rok 1886 — 13 marek 19 fen., na 
szkółkę polską 8 m. 0 fen.

Sprawozdanie bibliotekarza p. Górnatowskiego : W biblio­
tece znajduje się książek zapisanyoh 506, niezapisanych 207, 
razem 713 książek, wypożyczonych było w tym kwartale 67 
książek.

Jako zarząd na rok 1886 obrani zostali: p. Wojczewski 
prezes, p. Lenartowicz wiceprezes, p Kahl sekretarz, p. Gry­
gier podsekretarz, p. Lenort skarbnik, p. A. Górnatowski bi­
bliotekarz, pp. Kiełpiński, Pietruszewski, F. Górnatowski i Kry. 
chalski jako ławnicy. Na gospodarza wybrany został p. Jan­
kiewicz.

I’. dr Basiński leczy członków Tow. darmo, za co Tow. 
składa mu serdeczne podziękowanie.

Sprawozdanie kasy pogrzebowéj.
Członków liczy obecnie kasa 17 — wpłacono dotychczas

124 mr. 68 fen.
Puczćm zapadła uchwala, aby w dniu 28 lutego urządzić 

koncert wokalny przez śpiewy „Harmonii* i deklamacye.
Zarazem zostały ze strony pp. akademików zamówione od­

czyty, i tak wygłosił p. Szatarkiewicz w dniu 18 bm. odczyt 
„o pielęgnowaniu oka, w przyszły poniedziałek będzie miał od­
czyt p. T. Łazarewicz z historyi.

— Sprawozdanie roczne Towarzystwa Polek w Berli­
nie za rok 1885.

Towarzystwo nasze na początku ubiegłego roku liczyło 
60 członków czynnych i 2 honórowyoh. W ubiegłym roku 
przybyło nam członków czynnych 10, lecz z powodu nieuczę­
szczania byłych członków na posiedzenia lub nie zawiadomie­
nia zarządu zmuszony był takowy znaczną liczbę skreślić z 
listy członków, tak iż na rok bieżący liczy Towarzystwo 52 
członków czynnych.

Posiedzenia swoje odbywa Towarzystwo co niedzielę przy 
Niederwallstr. nr. 11 o godzinie 8 wieczorem, których się od­
było 48, kwartalnych 2, półrocznych 1, roczne 1.

Odczyty miewają na każdem posiedzeniu kuratorowie 
jak i członkowie. Do tćj liczby wypada nam zaznaczyć wiele­
bnego ks. E n a , który się gorliwie zajmuje miejscowemi towa­
rzystwami, za co mu składamy serdeczne ,Bóg zapłać“. Oraz 
bar. Greve’mu, który był łaskaw zapoznać Towarzystwo nasze 
z ludami słowiańskiemi z nad Bałkanu.

Zabaw miało Towarzystwo oztery: rocznicę założenia To­
warzystwa, bal maskowy wycieozkę i wieczorek z tańcami, oraz 
loteryę fantową na rzecz biednych ro 'zin.

Biblioteka nasza liczy 150 dzieł w 164 tomaoh. Pism 
abonuje Towarzystwo: „Tygodnik Beletrystyozny i Naukowy“, 
„Gwiazdę* i „Orędownika“ za pół ceny. „Gazetę Warszawską“, 
„Kłosy“ i .Tygodnik ilustrowany“ wielm. pani Lasocka z Lech- 
lina. „Bluszcz“ abonuje Towarzystwu nasz szan. członek hono­
rowy dr. Rob iń ski, za co wszystkim dobroczyńcom zasyła­
my staropolskie „Bóg zapłać“.

Na przyszłe półrocze został obrany zarząd z następują­
cych członków : przewodniczącą pani Szymańska, zastęp­
czynią pani Słaba, sekretarką panna B. Trawińska, 
zastępczynią pani Czaohowska, kasyerką pani E y f e r t, 
Kasyerką kasy chorych pani T h ii 1, bibliotekarką panna K a- 
r o 1 a n k a, na ławniczki obrane panie Zymmermann, 
Czajkowska i Zborowska, na kuratorów pp. A- 
Marcinkowski, zastępcę M. G u 1 o z.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.

POZNAŃ. 28 stycznia.

— * Teatr polski. Dziś na benefls p. Popław­
skiego po raz pierwszy dramat wedle powieści Kra­
szewskiego napisany przez C. Da ni ele w ski egjo: Hra­
bina Cosel.

I w tćj chwili zachęcamy jeszcze gorąco publiczność do 
licznego zebrania się. Warta tego sztuka na tle historycznćm 
osnuta, a i zupełnie zasługuje na to beneficyant.

W sobotę komedya Sardou : Dora.
— • Aa fundusz ielazny subwencyonowania tea­

tru polskiego w Poznaniu złożyli;
Zebrane przy sporze przy Wodnej ulicy 7 nr. 

mrk 1.
Razem dziś złożono mr. 1.
— ' Nd fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych

otrzymaliśmy:
Z Pleszewa zebrane w hotelu V i o t o r i a na weselu 

panny S. M. z panem J. K. mr. 8.
Razem z poprzedniemi iłożono 296 m. 43 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło­

ściańskim :
P. Koczorowska za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
P. Krzyżanowski za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
Razem z poprzedniemi złożono 19,888 mr. 36 fen.
— * Wystawa obrazów W. Gersona w pałacu hr. 

Działyńskich jui tylko do niedzieli włącznie będzie 
otwartą. Zwracamy na to uwagę publiczności i zachęcamy ją 
do licznego zwiedzania tćj wystawy, ile że ceny wstępu na nią 
są bardzo dostępne.

— • Na małej salce bazarowej w dniu 30 bm. tj. w 
sobotę odbędzie się staraniem Koła towarzyskiego wieczorek z 
tańcami.

— * Z Pady mlejskiój. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejskićj, na którem było obecnych 25 radnych, przewo- 
dnioząoy Orgler zawiadomił przedewszystkiem radę, że komisy» 
szkolna ukonstytuowała się w ten sposób, że p. Tiirk obrany 
został na przewodniczącego a p. Fontane na zastępcę jego.



*

Następnie przychodzi po i obrady interpelacj a dr. Ł e - 
h i ń s k i e g o , która się nareszcie wczoraj dostała na porzą­
dek dzienny. Przewodniczący odczyta! najprzód tęż interpela- 
„e> która zapytuje, jakim warunkom odpowiedzieć mają towa­

rzystwa przemysłowe itp., chcące uzyskać pozwolenie odbywa­
ni* lekcyi szkół wieczornych w gmachach szkolnych miasta 
poznania. Jak wiadomo, magistrat odrzucił by! w tćj mierze 
prośbę dr. Szymańskiego, jako prezesa Towarzystwa 
rękodzielników, co właśnie dało powód do interpelacyi. — Na­
stępnie przewodniczący odczytał podanie dr. Szymańskiego, 
„raz statuta jego Towarzystwa. Pokazało się, że w statutach 
niema wcale mowy o szkole wieczornśj a podanie 
ujęte było w wyrazy ogólnikowe, z których zwłaszcza dla nie- 
cbcącego rozumieć, nie wynikało koniecznie, żeby chodziło 
0 lokal dla szkoły wieozornćj. Ztąd odmowna od­
powiedź.
r Z dyskusyi, w której brali udział interpelant, radzca miej­
ski Kaatz, jako reprezentant magistratu, dr. Jarnatowski i A 
liantorowicz wynieść trzeba było to przekonanie, że władza 
miejska nie odmawia z zasady i wedle życzeń reprezentacyi 
miejskićj nie ma też odmawiać lokalów szkolnych dla szkół 
wieczornych, ale przedewszystkiem żąda, żeby do niój zrobiono 
wyraźne i ścisłe podanie, żeby towarzystwa podawały swe sta­
tuta oraz plan nauki, a wtedy wniosek taki życzliwie wziętym 
będzie pod uwagę, bez względu na to, czy nauka wieczorna 
odbywać się ma dla członków Towarzystwa czyli też uczniów, 
terminatorów, przez Towarzystwo kształconych, na co szcze­
gólnie położyli przycisk interpelant i pan A. Kantorowioz, a 
otrzymali przywtórzenie od magistratu.

Po czem po załatwieniu dwóch spraw a mianowicie za­
miany gruntu należącego do małżonków Kosickich na grunt, 
własnością gminy będący a przy Górnćj Wildzie położony, oraz 
o dostawę obroku dla koni gminy przystąpiono do sprawy 
wyboru pierwszego burmistrza.

Rozpoczęła się gorąca dyskusya. Postępowcy radni wy­
stępowali bardzo ostro przeciw wnioskowi Milcha i towarzyszy 
domagającego się natychmiastowego wyboru pierwszego bur­
mistrza.

Konserwatywni odpłacali im się pięknem za nadobne. 
Zgoła wystąpiły jaskrawo przeciw sobie dwa stronnictwa a roz­
prawiały się z sobą, mimo że ohodziło o sprawę komunalną, z 
całym antagonizmem politycznym. Polacy, jak naturalnie w 
pojedynku tym nie brali żadnego udział i.

Następuje głosowanie. Wniosek Milcha i towarzyszy przy­
jęto 13 głosami przeciw 12. Za wnioskiem Milcha głosowali 
konserwatywni radni i Polacy. Ci ostatni rzecz prosta jedynie 
z interesu gminy, mając na względzie dobro miasta a zresztą 
pamiętając, co niedawno pisała „Posener Zeitung“, organ postę­
powców, iż gdyby oni byli w rządzie, prędzej by się uporali 
z nami niż rząd i konserwatywni. Po tem głosowaniu sześciu 
postępowców opuściło salę posiedzeń. Wniosek o rozpisanie 
konkursu również upadł. Przystąpiono wreszcie do wyboru — 
wybrano na pierwszego burmistrza p. Mullera, dotychczasowego 
komisarza rządowego 15 głosami na 8 głosujących. Trzy 
kartki oddano białe.

— * Z sądów przysięgłych. Dnia 25 bm. rozpoczęła 
się pod przewodnictwem dyrektora sądu ziemiańskiego Haus- 
leutnera pierwsza tegoroczna sesya sądów przysięgłych ¡Są­
dzono sprawę komornika Michała Cieślaka z Gacu, obwinionego 
o poranienie swej żony, w skutek czego śmierć nastąpiła. Ze­
znania lekarzy przemawiały za winą obżałowanego i spowodo­
wały sąd do zawyrokowania czteroletniego więzienia w domu 
karnym i utratę praw obywatelskich.

— * Ludność Grudziądza składa się z 10,935 ewan­
gelików, 5196 katolików, 273 innych chrześcian, 930 żydów.

— * W Akademii umiejętności w Krakowie od­
było się dnia 2o b m. posiedzenie Wydziału matematyczno- 
przyrodnicznego pod przewodnictwem dyrektora dr. Teichraana. 
Sekretarz dr. Kuczyński zawiadomił, iż tomy XIII i XIV Roz­
praw i Sprawozdań wydziału matematyczno - przyrodniczego są 
na ukończeniu tak, iż pierwszy z początkiem, drugi z końcem 
przyszłego miesiąca wyjdą z prasy. Druk tomu XV Rozpraw 
i Sprawozdań i XII tomu Pamiętnika tego wydziału znacznie 
już postąpił. Sekretarz przedstawił dwie odbitki z pisma „Zoo­
logischer Anzeiger“, a jednę z pisma „Biologisches Centralblatt“ 
rozprawa dr. Henryka Wielowiejskiego pod tytułami: 2) U e - 
bar den Fettkörper vonCorethra plumicornis 
und seine Entwicklung; b) Zur Kenntniss der 
Eibildung bei der Feuerwanze; c) Vorläufige 
Bemerkungen über die Eizelle; przesłane w darze 
przez autora. Odesłano do Biblioteki akademii umiejętności. 
Sekretarz przedstawił dwie rozprawy, nadesłane przez p. Sto- 
dółkiewicza: a) „O równaniach różniczkowych, sprowadzających 
się do równań jednorodnych rzędu pierwszego“; b) „O zastoso­
waniu spótrzędnych biegunowych do przekształcenia pewnej 
klasy równań różniczkowych rzędu pierwszego“. Po czem od­
było się posiedzenie administracyjne.

— * Wydawcy „Tygodnika ilustrowanego“ ogła­
szają konkurs, pragnąc choć drobną zachętą przyczynić się do 
ożywienia ruchu w piśmiennictwie krajowem, a może nawet do 
rozbudzenia nowych talentów; chodzi o napisanie nowelki lub 
szkicu historycznego z dowolnój epoki dziejów, objętości od 
600-1000 wierszy druku, 1 poezyi o kobiecie, przez kobietę 
napisanej, od 150 200 wierszy. W samych warunkach kon­
kursu nie ma nic szczególniejszego, oprócz tego chyba, że wy­
łączono poetów od ubiegania się o nagrodę, a wezwano same 
poetki do turnieju; szczególniejszą inowacyą jest zaprowadze­
nie plebiscytu na miejsce sądu konkursowego. Redakcya bo­
wiem zastrzega sobie tvlko prawo wyboru z nadesłanych prac 
trzech najlepszych, jej zdmiew, utworów, które „Tygodnik“ 
pomieści w swych szpaltach za zwyozajnem wynagrodzeniem 
autorów, a czytająca publiozność na kartkach, dołąozonych do 
pisma, głosować będzie za jedną z nowel i poezyi. Redakcya 
zaś po obliczeniu kartek przyzna nagrodę temu autorowi, który 
największą ilość głosów pozyska. Termin ostateczny nadsyłania 
prac konkuraowyoh oznaczono do 30 kwietnia rb. Laureat za 
nowelkę otrzyma rs. 150, za wiersz rs. 75. Inne warunki, jak 
zwykle przy konkursach.

— * W Gdańsku dnia 4 lutego rb. odegrają na koncer­
cie kapelmistrza C. Theila w strzelnicy tamtejszój pomiędzy in- 
nemi także symfonią „Ukraina“, ułożoną przez T. Kiewicza, na­
uczyciela muzyki przy seminaryum nauczycielskiem w Koście­
rzynie, obdarzonego przez Ojca św. za pilne i gorliwe wyda­
wnictwa i starania o śpiew kościelny tytułem : maestro cornpo- 
sitore. W dniu 12 listopada r. z. już raz grano tę symfonią 
pod osobistą dyrekcyą komponisty, która wtenczas huczne i 
zasłużone wywołała oklaski. Mistrz bowiem, który i przy pró­
bach był obecnym, potrafił wlać w grających ten ogień i żar, 
tę łagodność i smętność, które dumki nasze cechują. Dla tego 
zwracamy uwagę lubowników muzyki naszej na koncert ten i 
spodziewamy się, że licznie się nań zbiorą.

* Otwarcie nowego teatru w Lublinie ma na­
stąpić stanowczo w dniu 6 lutego. Program inauguracyjnego 
widowiska będzie następujący : Za podniesieniem kurtyny cały 
persona! teatralny wykona okolicznościowy śpiew chóralny, po­
częta dyrektor, Puchniewski, przemówi do publiczności. Dalój 
odegraną zostanie komedya Fredry (ojca): Ń i k t mnie nie 
z n a, zakończy zaś widowisko pierwszy akt Moniuszkowskiój 
Bal ki. W dniu otwarcia teatru po nabożeństwie w miejsco­
wej katedrze, dopełnionćm zostanie poświęcenie gmachu, w po­
łudnie zaś odbędzie się składkowe śniadanie. Zaraz po przed 
stawieniu nastąpi bal, który wydaje miasto dla przybyłych 
gości.

— * Sędziwy wiek. W Priboju, wsi należącej do ob­
wodu dimbowiokiego w Rumunii, zmarła w zeszłym tygodniu, 
jsk donoszą dzienniki rumuńskie, kobieta nazwiskiem Fiu Ba- 
•aszan-Innora, która przeżyła łat 116.
p — 7 Kalendarz. Jutro w piątek dnia 29 stycznia 
Franciszka Salezyusz a.

Wschód słońoa o godzinie 7 minut 49, zachód o godzinie 
4 minut 39.

Dnia 29 stycznia 1583 roku uniwersał Stefana Batorego u- 
nądzająoy poczty.

PRZYBYLI DO P0ZNAN.A
dnia 27 stycznia.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. prób. Olszewski 
z Czermina. Hr. Żółtowski z Czacza. Hr. Łubieński z Kró­
lestwa Polsk. Dr. Stasiński z Konarzewa. Piaschewski z 
Bremeny. Neumann z Wyrcburga. Wedemeier z Frank­
furtu n. M. Zunehmer z Wrocławia. Pani Treskow z cór­
ką z Nieszawy.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Wiśniewski z Króle­
stwa Polsk. Au z Wrooławia. Friderichs z Berlina. Lem­
ke z żoną z Cylichowa Pani Szulcowa z Torunia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Saltem z Neubrandenbur- 
ga. Levy z Meusselwitz. Bandelin z Berlina Randlauer 
z Kolonii. Woting z Berlina. Nehring z Peitz.

GRAEFKGO HOTEL BELLEVUE. Bergmann i Spitzer z 
Wiednia. Oelsner z Hamburga. Hoffmann, Wolfsohn, Sam-

ter, Friedemann i EMatschke z Berlina. Hilbig z Gniezna. 
Ludwig z Dittersbachu. Oppenheim z Berlina.

L OT ER Y A.

Berlin, 27 stycznia.
Przy dalszćm dziś ciągnieniu IV klasy 173 król, pru- 

skićj loteryi klasowój padły nasnu.ające wygrane:
(Numera, przy którycu nie jest podana w nawiasie wy­

grana, wygrywają 210 marek.)
25 33 (3C0) 38 54 71 100 12 32 212 16 (¡500) 27 333 66 

84 89 91 95 (300) 442 568 633 53 63 (550)725 70 80 (5 .0) 88 810 
66 |300) 85 915 66 80 9i. 1028 104 79 299 3:4 (1500) 49 76 
407 17 (1500) 18 32 68 586 89 614 754 867 98. 2002 24 88 123
26 55 220 |300) 36 (300) 56 95 (300) 364 83 467 517 (300) 624
38 40 48 (300) 50 (300) 53 64 736 (3(0) 58 90 (3000) 816 37 93
95 959. 3023 42 43 113 76 89 (1500) 95 239 58 311 47 64 520 
49 65 69 642 745 82 (1500) 800 7 38 (15000) 915 (300) 17 50
83 4059 (300) 106 9 25 (3000) 247 93 491 509 4 3 59 (550) 724 
(300i 804 18 22 35 57 69 (300) 72 915 5031 62 68 76 80 (300) 
116 84 (30o) 208 (550) 304 429 669 (3000) 739 (300) 46 54 862. 
6001 45 79 80 108 215 33 305 6 53 88 445 98 694 (300) 723 
79 8 0 958 6000) 67 88. 7113 86 (300) 378 512 16 38 41 611 
(300) 62 725 89 987 88. «008 (3000) 52 88 111 230315 519 44 607
18 44 799 (3000) 840 915 51 99 (300). 9078 135 39 60 (300) 87 
(30000) 216 (550) 36 65 73 434 43 73 531 (300) 45 46 649 705 17
19 37 45 801 41 903 32 41.

10006 67 90 110 (300) 207 61 306 (300) 7 76 (550) 433 56 
508 (0 644 46 65 96 701 (550) 12 853 73 913. 11055 65 216
77 342 449 58 598 628 41 68 701 14 (300) 19 55 826 45. 12061
78 i)0 203 15 84 358 (550) 449 70 (300) 96 500 8 33 (300) 619 
70 702 34 69 86 814 (3000) 22 62 98 952 92. 13011 41 70 117
96 201 7 325 430 67 524 611 (3000) 27 31 711 25 92 814 82 919 
22. 11037 163 87 203 (3C0, 38 354 471 80 533 (30ü) 45 673 709 
30 809 (300) 43 52 924 65. 15047 78 109 18 77 (300) 266 (3000)
81 314 73 (300) 84 479 94 539 621 (3000) 84 726 65 (300) 910 
(300) 25 16304 (550) 50 (300) 105 47 52 74 75 79 84 284 355 
484 90 553 618 26 79 701 25 65 89 91 807 8 (3000) 40 75 933 
53. 17018 46 (3t0) 82 83 102 75 (300) 256 66 73 (300) 76 300 
(1500) 40 42 422 47 83 88 502 89 603 10 13 32 96 711 803 33 
46 86 (550) 934 50 99. 1S031 (300) 71 215(550) 34 81 358(300) 
60 414 46 518 29 37 719 26 993. 19001 59 98 139 (300) 248 
(300. 349 95 414 45 72 613 19 38 49 862 936 61 63.

20080 (300) 103 91 251 341 85 412 91518 50 52 53 603 (550) 
721 40 51 (300) 805 965 67. 21015 17 49 50 64 (45060) 82 (550) 
94 102 21 90 278 320 45 523 86 766 802 25 64 906 33 84 (300). 
22085 228 64 387 (550) 98 470 72 565 67 ¿5 643 57 77 709 
8ol 4 (300) 31 69 84 905 31. 23037 75 83 109 35 46 234 (300)
77 83 321 (550) 463 (300) 87 98 526 50 80 680 873 920 28. 
21001 119 45 54 237 90 426 46 80 560 65 67 785 876 911 38. 
251' 3 264 348 58 68 491 510 46 79 86 615 94 (300) 96 780 
(300) 94 (3000) 836 46 911 13 (1500). 26066 (300) 224 325 84 
426 56 68 585 621 71 95 713 47 72 814 907 64. 27022 63 94 
132 40 49 (3000) 61 204 61 90 304 39 53 63 96 405 20 503 42 
98 643 734 63 90 840 94. 25115 (3000) 264 67 93 406 27 55 
520 40 605 759 65 839 50 932 (1500) 38 89 (550). 29000 22 
(1500) 64 (300) 76 (300) 84 213 70 (300) 85 311 26 40 433 
512 52 (550) 68 617 (300) 23 (300) 26 45 792 869 78 94 
(300) 914.

,50068 90 127 60 78 202 30 42 330 55 56 448 67 507 718 
550] 29 38 40^66 818 [300] 62. 52032 43 109 [301] 78 79 235

84 325 443 662 82 827. 52022 26 82 160 249 64 303 51 [550 ] 
435 621 77 704 34 65 829 91 9)9 36 50 55. 55003 39 95 175 
260 [550] 68 93 314 63 78 86 89 427 38 641 98 906 16 [3000]
27 83. 52057 72 174 269 [1500] 367 92 [300] 98 462 [300] 70 
547 86 87 88 [300] 718 30 [1500] 825 [3C0] 32 37 47 55 957 63 
55089 [300| 72 86 [550] 90 115 73 [3000j 210 31 41 [6000] 67 
313 16 56 64 97 405 23 [550] 25 547 [550] 618 36 45 72 [1500] 
84 745 81 805 23 25 65 80 914 65 83 [550]. 56041 52 59 L3COO] 
272 cl 319 28 49 412 [300] 61 84 517 63 658 [3000] 74 839 931 
94 96 [1500]. 57080 94 247 [1500] 53 [300] 87 95 306 21 71 
444 [300] 512 17 [550] 40 53 97 99 644 45 738 [300] 831 41 921 
32 36 . 55058 68 [3000] 109 [65 84 261 76 363 89 405 52 83 
522 [300] 48 99 659 711 838 [1500] 912 97. 59039 71 86 102 
64 266 65 69 340 [300] 70 96 [550] 460 61 83 [1500] 500 3 
[300] 32 698 704 28 [300] 45 64 884.

40009 50 122 56 87 203 9 58 98 [550] 350 44 [1500] 405 
505 650 [3001 879 927 72 41005 18 24 [3000] 136 71 292 372
78 99 429 50*55 646 48 714 [550] 44 91 816 925 33 95 . 43012 
78 121 254 67 380 [300] 405 65 80 [1500] 92 513 [3001 66 [550] 
604 34 700 35 56 77 97 854 95 918 [30 0] 30 75 45077 87 9u 
[1500] 200 7 [5501 22 [1500] 24 311 49 428 56 91 571 610 11 
21 49 59 62 704 18 42 [1500] 90 936 [3000]. 44122 36 [3000]
39 43 45 70 77 89 228 44 50 302 92 [550] 445 47 73 88 [30001 
517 34 56 77 610 20 64 85 97 775 860 [1500] 86 [550] 967 81 
[300] 45009 18 29 32 58 [300] 136 82 92 224 480 92 506 66 81 
640 706 846 963 88. 46011 83 116 218 77 [300] 306 415 59 545 
625 52 726 820 88 932 70. 47053 55 68 78 127 70 348 71 400 
[300] 44 61 509 29 50 61 86 L550] 603 19 49 750 867 74 921. 
46081110 59 71 209 22 43 60 345 424 66 531 651 749 874 75 
952 65 75 49174 75 274 3u7 78 488 529 674 82 [300] 715 83 
1550] 816 84 972 [550],

50128 45 [300] 59 67 [550] 309 11 73 g0 [3000] 452 621
69 811 18 932 55 63. 51079 [300] 113 71 215 322 88 482 86 
88 562 607 22 728 49 54 965 96. 52006 [300J 71 140 213 72 
[550] 94 356 83 84 416 22 47 61 63 69 [1500] 570 670 81 825 
[300] 62 [300]. 55022 113 [300] 77 210 74 308 31 60 95 438 
90 618 39 742 [300] 801 3 15 2 2 57 966 5 4080 119 61 91 336 
62 cl 418 33 58 75 536 81 [300] 604 40 886 [390] 93 98 [3000] 
55100 20 65 [550] 217 74 89 97 431 52 85 561 74 644 51 83 
[3f,0] 724 878 [300] 93 930 33 42 66 87. 56121 60 67 218 [300] 
41 323 91 404 11 [1500] 14 17 48 [3000] 61 62 542 649 52 68 
|1500] 732 802 54 917 42. 57067 93 145 237 38 357 85 91 431
70 [1500] 91 95 503 20 27 99 [300] 602 46 83 97 [3000] 747 
[30t0] 8u2 928 72. 55089 [300) 99 132 90 202 51 [300] 341 
130)0] 77 85 411 64 510 18 18 96 [300] 98 99 613 32 [300] 34 
59 83 825 930 [15001. 59049 74 90 253 67 306 454 [300] 82 87 
572 625 36 67 [300] 71 912 28 50 58 [300].

60079 116 48 56 67 261 [300] 328 42 49 [300] 83 576 95 
645 [550] 89 721 894 909 88 90. 61047 98 128 64 202 49 338 
402 20 61 635 44 [30J] 45 726 28 96 847 52 77 95 961 79 99. 
62083 145 54 61 87 281 382 404 52 70 96 512 26 46 641 708 
[300] 23 51 83 946 75 [3000] 81. 65014 29 99 105 7 [550J 10 
25 229 46 50 324 514 23 41 50 661 724 61 92 938 43 48 92. 
64023 29 [300] 136 [550] 207 49 57 58 343 70 82 86 455 626 
39 57 74 9e 893 905 25 68 [3000], 65009 81 102 27 41 61 78 
1300] 92 204 10 32 92 T300] 346 11500] 84 433 505 [550] 16 72 
73 86 602 749 835 901 69 75. 66097 182 280 327 43 473 [650] 
78 525 72 [000] 661 [3000] 78 723 819 902 28 |1500] 44. 670S5 
109 [3000] 21 26 [3000] 54 [559] 256 81 300 11 37 53 [300] 
488 531 4 62 83 620 79 88 933 [3000] 63 [300] 66 69 87. 
65110 45 49 82 218 [3000] 33 51 [1500] 334 63 66 477 86 541 
638 702 75 81 [30000] 835 [300] 61 70 96 [550] 943 54 65 83 
96. 69059 51 65 67 77 83 162 63 239 94 314 18 82 431 41 74 
76 522 652 88 [1500] 914 88.

70095 182 306 61 69 474 94 560 75 650 798 887 91 995 
[300], 77024 77 195 [300] 245 79 350 76 411 96 [1500] 524 630 
[3000] 710 20 32 35 61. 72021 41 262 [300] 79 80 315 23 61 
467 77 611 32 85 95 [300] 803 14 80 [3000] 90!) [550] 55. 75105 
258 60 [3000] 453 56 531 63 648 61 69 727 79 [300] 807 13’38 
943 [300] 99. 74086 272 [550] 303 402 [300] 6 19 578 625 765 
838 [300] 86 967 77. 75046 48 [300] 83 90 131 49 52 84 87 
225 28 321 471 553 70 791 803 28 Í8 [30CO] 89 909 18. 76017
55 62 63 86 135 230 85 [300] 306 [550] 21 33 34 411 39 64 590 
6' 6 11 73 740 882. 77o47 81 89 195 [300] 209 77 [550] 353 
418 35 548 638 704 56 919 72. 75173 89 [300] 238 44 338 75 453 59 
532 59 [300] 620 35 754 67 83 90) 17 41 66. 79 94 107 33 237
56 412 62 560 667 715 [3C00] 24 42 81 85 812 57 [300] 62 
78 922

50021 58 69 253 54 95 313 46 406 85 514 49 677 705 963. 
51046 94 131 48 54 77 (300) 218 335 415 24 48 (300) 76 (300) 
85 (550) 641 43 69 71 (1500) 827 50. 52003 36 £55 [300] 62 
76 91 142 217 65 69 305 27 29 90 428 91 [300] 529 52 [300] 68 
644 70 83 777 801 (550) 951. 55072 [300J 92 124 32 39 47 
(3000) 68 (3000) 218 (3000) 32 [300] 33 90 311 17 57 468 556 
65 86 677 96 793 823 942 50 59 75. 84 47 114 42 229 31 249
54 84 [300] 301 69 75 432 86 [300] 93 502 3 (1500) 38 (1500) 
56 59 (1500) 75 84 752 59 72 90 890 98 949 66. 55008 21 49 
53 83 87 130 72 269 338 70 495 505 (550) 95 624 30 750 64 981 
[300] 98. 56023 (550) 45 51 85 (6000) 94 113 20 32 82 (3000) 
88 203 346 425 36 40 72 (3000) 500 747 7 839. 57012 136 39
55 223 65 82 [300] 3l9 37 422 52 64 84 521 93 647 50 708 31 
62 69 91 801 11 69 912 90 (550). 55000 52 162 (1500) 62 71 
88 96 203 374 449 86 503 36 [300] 691 94 805 22 60 [300] 992. 
«9155 (1500) 65 69 88 217 57 [300] 99 307 94 472 503 20 51 81
609 705 44 49 830 41 [300] 900 19.

90014 33 34 41 (550) 64 85 110 17 32 47 68 96 212 19 29 
(550) 56 86 89 [300] 305 422 [300] 47 49 83 501 18 50 [3 0] 83
610 78 713 23 28 (550) 33 860 66 910 21 86 89 97. 9Í011 27 
43 41 (30001 53 90 113 39 79 219 72 318 50 489 516 632 51 704 
(3000) 18 70 840 918 26. 92348 126 232 34 305 23 31 453 88 
516 34 61 643 [300] 66 97 721 44 63 838 89 907 11 30 65. 
93018 40 121 33 61 (1500) 65 69 79 201 27 93 (1500) 95 323 
29 452 74 77 83 507 91 641 65 88 774 [3001 821 80. 94052 96 
150 301 10 407 [300] 518 [300] 25 39 832 917.

PRZEMYSŁ. MANDEL I GOSPODARSTWO.
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Crieiti« poznańska, 28 stycznia.
(W.) Poznań, 28 stycznia. (— Sprawozdanie 

giełdowe. -- )
Stan p. wietrzą: odwilż.
Żyt • bez handlu.
Cena wy. owiedzi lua------mrk Wypowiedziano — ctr.

Na styjzíú 119.00 mrk. ofiar., na styczeń-'uty 119.00 mrk. 
ofiar., na luty marzec —.— mrk. ofi r., na kwi oieć-maj - .— 
ofiarov aao.

O sowita stale.
Cena wyi ow:edzialna —.— wr Wypowiedz. —. litrów

na styczeń 36.30—. - p ac., luty £6—.—.— m, pł c., mirzae
36 50—,— płaf'., na kwiecień 37.10—.— mr. pł., kwieoień-maj
37 50—. - pł., na maj 37 8)-—.— pła-., na czerwiec 3853- -.— 
płac., na lipiei 39.33--.— płac., na sierpień 39.90-—.— plac., 
na wrzesień - ,— m. płac.

Okowita w miejsca (bez beciki) 35.70- — .— ofiar 
(Sprawozdanie urzędowo.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 36.30 marek. Na sty­
czeń 36.30—.— mr., na luty 36.60 —. - mr. płac., na ma­
rzec .— ołao, na kwiecień-maj 37 6 ’ — — ma'ek płac , na
( zerwiec 38.60--.— mr., na lipiec 39.20------- m., na sierpień
39.80— płc.

Wypowiedziano: 110 000 litrów.
Okowita w miaisea (baz beczki! 35.60- m.
(W.) Poznań, 28 stycznia. Ciny mąti. Pszenna 

nr. (.0 11.75 —12 00, lt. 0 10,25 10,75 nurek, rżana nr. 0 i 1 
9—9.25 mr. po 50 kilom.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 28 stycznia. 
4% nowe li,ty zastawne poznańskie 101.20. 4% nowe listy 
rantowe poz ańskie 102 10. 5% powiatowe obligacye 10175. 
4>/a«/0 powiatowe obligacye 101.75. sMązkie listy zasta­
wne —.—. 4% szlązkie listy rentowe 102,00. Kwilecki, Poto­
cki i Spi. 'Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowa­
rzyszenie spryto .e 79 50. Poznański bank prowincyonalny 118 50 
41/9% ’.ruska pożyozka u konsolidowana 104 30. 31/s% premio­
wana ¡.ożytzka z ;885 reku —.—. 31/»% obligi długa państwa
99.50 Kin zhorsko - poznański j kolei żilazcój —. Klu;z- 
borsk > - poznańskiój kolei żelaz ćj 5 pet. akc. z&k. —.—. Sta­
rogard ko-peznańeiój ko’ei żelaznej 103 00. V/i rszawsko wie- 
deosl.ićj kolei i lasnéj 233.50. Austryaclie noty bankowe 
161.09. Austryaokn renta srebrna 67.80. Węgerska renta złota 
101. 5. Polskie li'fv likwidacyjne 56.25. Listy zattawne Kró­
lestwa Polski ga III eosisyi 6i.60 Rosyjskie noty bankowe 
199 £0 marek.

Giełda bydgoska, 27 stycznia. 
(Sprawozdanie izby hond! ovéj.

(Ceny per 1000 kilo.)
Fe za nica: stale, wysoko-pstra i szkPsta, piękny 143 145 

marek, jasao-pstra średni gatunek 138-142 marek, pośleini 
gatunek 130-136 mar.

żyto: stil\ (piękny gatunek 118-120 marek, poSledni 
gatunek 115-117 marek.

J ęczmień: nominalnie, piękny 124—130 mr., pośledni 
gutucek 115—122 nsarek,

Owies: nominalnie, 120—126 marek, pośledni gatunek 
—.— marsk.

Grsch nem, davania 140 145 marek, n passę 120 
do ',25 marek.

O ko •< its: —, per 100 litar, i 100°/„ 35.75 mr.
-i ara v a fc i i: 199.00 mr.

Giełda wrocławska, 27 stycznia.
(U rzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: (za 50 kilo) czerwone niezm., 
poślednio 33 35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękne 45 50 marek.

Nasienie koniczyny: (za 50 kiłog.) białe spok., 
poślednie 30—36, średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
55—66 marek,

żyto (ner 1000 kilogr.) b. int, Wypowiedz.-----entr.
Cena wypowiedzialna —.— marek. Na styczeń 126,— żąd.,
na styczeń-luty — ofiar, i żądano, na luty-marzec----- żąd.,
na msrzec-kwiscień----- ofiar., na kwiecień-maj 131 00 żąd —
ofr. na maj-czerwiec 133 00 ofiar., t:a czerwiec-lipiec 136.00
marek żądano, na lipiec-sierpień----- ofisrow., na sierpień-
wrz s:eń 139 m.. żąd.

Pszenic a per ICOO kilogna. Wypowiedz. — eentear. 
N . ten miesiąc — żąd.

Owies. Wypowiedziano — cent. Cena wypow. — mr. 
Na ten miesiąc 130.— żąd., na styczeń —.— żądano, na sty- 
creń-luty —m. żąd., na kwiecień-maj 131 źąd., na ma.j- 
zerwiee 133.— żąd., wczoraj —.— pł, czerwiec-lipiec 131.00 

żąd., —.— płac.
Olej rzepiowy: b. int. Wypowiedziano— ctr. Cena 

ypowiedzialna —. Loco wedle gatunku —.— żąd., na sty- 
cz ń 45.00 żąd,. na styczeń-luty - . żąd., na luty-marzec —
żąd, ua kwiecień-mfej 45 00 żąd.

Okowit®: fłabo. Wvpowiedziano U.000 litrów. Ceni 
wypowiedz. —. Na styczeń 35 60 . marek ptatoco i ofiarow.,
na styczeń-luty 35.60 płac, i ofiar , na lutv-marzec —.— żąd., 
marzec-kwiecień — żąd., r.a kwiecień-maj 37 49—.— pł. i ofiar, 
na maj-czerwiec 38 00—. m żąd, na czerwiec-lipiec 39.00 
żąd., na lipiec-sierpień 40.00— żąd., na sierpień-wrzesień 
40 70 mar, żąd.

(Frycr&tns « ç r a w o z d. a n : e .(iełdowe.:
K u c h t r se p i o w e: syok,, per 50 kiłogrm. 5:80 -6.10 

obce 5.69—5.89 mr., na styczeń-luty —. mr.
K. u o h y lniane niezm., per 59 kilcgrm. szląskie 9.10— 

4.39 aurai, obce 8.10 8.80 m.
Łubin: trzyma się, par 100 kilo żółty 7.69 do 

8.50-9.20 a&rek, niebieski 7.29—8,00—8.40 -marek.
Wyka wiçféj co w., per 100 ITogrm. 12.00-- 12.50--13.00 

marek.
Koniczyn?: sł by coró', czerwona nieimien., per 

50 kilo 35 -39 42—46 m., biała niez., per 50 kilogramów 
35-45—50—60 mrk. Szwedzka koniczyna eijolojtiie,
er 50 kilogr. 49 47—55 mr.

Tymotka trz. się, — per 50 kilogram. 19.C0—21 00—
22.50 marek.

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.
Per : 09 •-¿ogramów

ćł • bry towar średni towar pośł. tower
naj . 
cena

A

naj niż. 
cena

.dp a
saj w. 
cena 
ćip A

aajnit.

A

najw.
cena
ńp A

najniż,
ce s a

ćtp ł
'sł.: mes mała 

f’szcniea żółta
Żyto....................
Jęcz afefi . . . 
Owis ....

h

15
14
13
13
13
16

00
80
(0
90
40
50

14
14
12
13
13
16

60
40
80
40
10
50

13
13
12
12
12
!5

80
40
50
39
80

ló
13 
12 
11 
12
14

60
20
20
90
60

13
12
12
11
12 
13

30
80
00
50
50

IZ
12
11
11
11
12

»0
60
60
10
90

Hotowanla komisy! mianowanéj przez Izbę handlową.

Za 100 feilcgr, piękny tow. średni tow. pośiad - tow&r
A A Jtp A

lL ep.................... 19 öü 18 40
&z3pik zimowy 19 50 18 80 18 20
ćti.epils iatowy , , 22 50 20 50 19 —
Kyds ... 21 — 19 18 —
Siemię lniane . . 25 — 23 — 20 50
Siemię isouepnt. . 17 — 16 53 16

Berlin, 27 stycznia.
U r z ę 4 o w e spr rozdanie gietdy b e r 11 ii j s i i ),

Pszenic»: per 000 kilogram. Loco be-. i v. Termin»
n;ezin. Wypowiedziano----- oen‘n. Gena wypowiedzialna —
mark. lawo 38—162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 149.0 
marek, dobra i piękna żółta meklanburgska i pomorsa
---------marek z kolei płacono, na t»n mieejąc------- marek
płaco o, na styczeń-luty —.— msrek płacono, na luty-ma­
rzec • — mar. płac., na marzec-kwiecień----- płacono, kwie-
cień-m j 15C5/g 150 75— mk. pła m?.j-czer«i«c 152.75 153.0— 

- płac., na czerwiec-lipiec 155.75—.płsc , ca lipiec- 
s er pień------ .— płacono na sier, iei-wr. esirń-------- płac.,
ua wrzesień paźdaifrnsk 161-1615 ¡Lc.

Zyto: per 1000 kilogramó». L;oo. sp< koj. Te: mina
wyże . Wypowiedz.-----centur. Cena wypowiedz. . marek.
..twe 124 -135 marek widie gatunku, gatunek do przesyłki

lSl.O polskie-----płac, krajowe dobre 130-131 piękne —.-------
m. z kolei płac., ros. ośledni z Spuhrza płac, roa. —.-
dobry-------- - m k, pięany —.— marek, średni .— mar k

: .olei płaco to, bardzo piękny gatunek .— marei z kolei 
pia.ono. na ten mie iąc —.— marek płacono na styereńJuty 
—.— marek płacono, na luty-marzec .— m-rek płac., na 
marzec-kwiecień — mri:. płac., kwiecień-maj 132.25-132 75— 
płacono, na maj-czerwiec 133.00 133.5— płacono, na czer­
wiec-lipiec 134 09 134.5-— mk. płac., na lipiec-sierpień — mrk. 
płacono, na sierpień-wrzesień —.— płac.

Jęczmień: loco s ok ?er 1000 kilogramów wielki
i 08 175 m. wd' gac-mku. r,» paszę —.— płacono.

Owies: per I0J9 kuogra.ców, loco słabo. — Termin»
spok — Wypowiedziano-----centn. Cena wypowiedzialna
—.— n>. Loco 123—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
126.0 nar k nor?: . śr dni 129 132.0 płacono, dobry 134-137
piękny 147 153 k. c„ ł> pięk y--------- fłac., szląski —.—
marek pła ono pię ny 147 153 marek z kolei płacono, pruski
śred ,)------, pękn/----- mk. z kolei płao, rosyjski-----------
se Spichrza płao. dobry —. wysoko piękny — na ten miesiąc
—.------ nom., na ttyczc-fl-Iuty —.— mr. nom., ksiecień-maj
127.75—.— mk. płac., na maj-ozerwieo 128.75------ mrk. płac.,
na czerwiec-lipiec 130.0— pł. na lipiec-sierpień —.— marek 
namin.

KnkuradzA: per ’.090 kilo, ioco trz. się. Termin» —.
,Vyp .»tedziano----- ctr. Cena wypowiedzi»lna —.— marek.
asc 118-126 marek wedle gctnnku, na ten miesiąc —.— nom.,

na styczeń-luty —.— m. żądano, na kwiecień-maj----- .— żąd.
amerykańska płynąca------, z gruntu------ płc.

łrocti. ner 100 kii-jgr. ii-i gotawłnu» 160-100 marek, 
a ■. aszę 132-138 marek wedle gatunku.

Si ą k a rżana: lir. 0 i 1 per 100 kilo inol. z miechem
spok. W ypowiedz ano----- centr. Cena wypowiedzialna —.—
nr., aa tan miesiąc i na styczeń-luty 18.00 marek płaesno,

: a luty-marzec 18.— marek, na marzec-kwiecień — płac., na 
kwiecień mai 18.5— płacono, na maj-czerwiec —.— płacono, 
na czerwiec-lipiec —.------ marek płacono.

Mąka kartoflana por 109 ki;c brutto a miechem. Termin»
Bpok, Wypowiedz.----- centr. Cena wypow.-------Lmc —.—
mar. ofiaro.?., na ten miesiąc —.— inarak, na styczeń-luty
15.50 in., ra luty-marzeo —. na marzec-kwiecień —, na kwie­
cień-maj 15.89 marek, na mej czerwiec 16— marek, na czer­
wiec-lipiec —.— marek płao.

Mączka kartoflana mciii per 100 kila brutto z miechem. 
Termina spok. Wypowiedziano —- cent. Cena wypowiedzialna
—.— mrk. Loo?----- marek, na ten miesiąc —. - marek,

a styczeń-luty 15.50 marek, na luty-marzec —.----- marek
płacono, ni. marzec-kwiecień —.— żądano, na kwiecień-maj 
15.80 mrk., na maj ozeroieo 16.— marek., na czerwiec-lipiec

.— płc. i ofiar.
Mączki) kartoflana wilgotna per 100 kilo brutto i miechem.

1'ermina----- . Wypowiedziano—.— ce.taar. Loco —.— płac.,
na ten miesiąc —mrk. ofiar., ua styczeń-luty —.— mrk. 
ofiarowano.

Nasiona olejne: p3r !DO kilagr. Wypowiedziano — 
Gena wypowiedz. — mr,, rzep zimowy —.— mr., rzepik zimowy 
—»«'k, riopik tatowy -- marek.

Olej rzepie wy: p.r 100 iilogr, z beczką. Termina
stale. Wypowiedziano----- cent. Cena wypowiedzialna —.—
marek. Loco z beczką —.— marek, bez beczki —.— marek.
is ton mieniąc i na styczeń-luty -—.----- marek płacono,

na kwiecień-maj 43.8 —. mark. płac., na mt.i — pł»c., na maj-
czerwiec 44.02 —. tur. płc., na czerwiec-lipiec —.------ płacono,
na lipiec-sierpień----- tn. płac., na wrzeaiel-październik 45.8—
płacono.

O 1 6j lniany per 100 kilogramów, loco -— m. Do­
stawy —.— m.

Olej skalny. (Rafia. Standard wbite) per 109 kilo a 
beczką w p.irtyaoh o 100 ctr. Termina spokoj. Wypow. —.— 
otr. Gena wypow. —. mrk. Loco - .— marek. Na tan miesiąc 

mr., na styczeń-luty mr. —.— płacono, na luty-marzec
—.— marek płac., na marzec-kwiecień----- płac., na kwiecień-
maj marę a płac.

Oho-./ 11 a: par 190 litr, a 199°/0 — 10,000% — Termina 
stale. Wypowiedziano 00000 litrów. Cena wypowiedzialna —.—
Loco z beczką —.— mares płac, aa tan miesiąc------ . płao.,
i,s styczeń-luty 38-37 9 38.1 mk. płacono, na luty-marzec-----
—. marek płacono, na marzec-kwiecień---- marek płac.,
na kwiecień-maj 33.7-38.6-38.8 marek płac., na maj-czerwiec 
39-38.8 39.1 m. płacono, na czerwiec-lipiec £9.9-39 8-40.1-40 pł. 
lipiec-sierpień 41-40.7-40.9 pł,, u# sierpień-wraosień 41.5 41.3 41.5 
mr. płaoono.

Okowita per 100 litrów a 100 pet. ~ 10,000 poi. bez be­
czki 37.02— mar. płacono.

Mąka pszenna nr 09 21.60 -19 75, nr. 0 19.75 18.75 
nr. Gil —.— mrk., rżana ar. 0 19.50—18.50, nr, 9 i 1 18.25 
16.75 per 109 kilogram, brutto z miechem. Za piękny towar 
płacono nnd notowania.

Magdeburg, 27 stycznia. (Ceny cukru.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 24,09 m.

„ „ rend. 88 proo. 22.50 m.
Drugi produkt rend. 75 proo. 20.10 m.

Usposobienie; słabo.
Mielona rafinada (wł. beozki) . . 28.50 m.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 27.25 m. 

Usposobienie: słabo.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 28 stycznia 1885,
Kurs z dnia 

Pszenioa b. zm. 
na kwiecień-maj
na . . ............
na maj-czerwiec 
Żyto stale
na.....................
na kwieoień-maj 
na maj-ezerwiec 
Olójirzep. b. int. 
na styczeń 

a kwieoief
BERLIN, 28 stycznia 1885. 

Kurs z dnia
Pszenica spok. 
na kwiecień-maj 
na czerw.-lipiec 
Żyto spok. 
na kwiecień-maj 
na maj-ezerw. 
na czerw.-lipieo 
Olćj rzep. spok. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
Okowita słabo 
w miejscu. . . .

28 27 Kurs z dnia 1 28
Okowita trz. s.

152 50 152,.50 w miejscu .... 36 -
— — — — na kwiecień-maj 37 70

154 - 154 50 na czerw, lipiec 39 10
na lipieo-sierpień 39 89

131 - 130 - Rzepik
132 — 130 50 na........................

Olój skalny
43 50 43 50 w miejsou .... 12 -
44 - 44 -

27

36 —
37 50
38 90
39 60

12

na stycz.-luty 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipiec 
Owies
na kwiecień-maj
Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity 200001.

28 27 Kurs z dnia 28 27
Galieyany .... 88 50 88 80

151 — 150 75 Ak. k. mar.-pom — — —
156 — 155 5t Obligi długu pań 105 - 104 90

Pozn. 4®/0 lis. zas 101 50 101 50
132 75 132 5C- „ ^l^lo lis. zas. 98 75 98 75
133 50 133 25 „ listy rent. 102 90 102 60
134 50 134 25 Austr. banknoty 161 25 161 40

Austr. renta złota 90 60 91 80
43 80 43 70 Austr. losy z 1860 118 30 118 40
44 20 44 10 Italiany............ 98 30 98 50

Rumuńy............ 104 80 105 25
37 40 37 20 Ros. banknoty . 199 7» 199 75

— — Ros. poż.ang. 1871 97 60 97 75
37 90 38 — Pols. list. zast. 5®/(, 61 60 61 80
38 60 38 70 Polsk. listy likw. 56 — 56 10
38 90 39 - Aust. akoye kred 495 — 493 —
39 8 39 90 Kolój żel. państw. 426 — 427 50

Lombardy .... 215 70 216 —
127 25 127 li ----- -

Depo ob giełdy
stale.

(Ttiadesłano.)
Ożywienie funkcyi żołądkowych przez odpowiednie 

zdrowe i skuteczne środki jest potrzebą ogólnie uznaną, dla 
tego też jasną jest rzeczą, czemu tak rzadkie hygieniczne przy­
mioty w połączeniu z najdelikatnięjszem smakiem jednają pier­
wszorzędnemu likierowi zdrowia „Magenbehagen“ Augusta Witt- 
feldta w Akwizgranie z każdym dniem coraz bardziój charakter 
lekarstwa domowego zyskującego w familiach uznanie.

Składy likworu tego stołowego znajdują się u Braci Mie- 
the, przy ulicy Wilhelmowskićj w Poznaniu i we wszystkich 
znaczniejszych firmaoli delikatesów. Cena za pół butelki 2,50 
mr., za całą 4 marki 50 fenygów. (128)

Haute -N ouveautó
„Violetta.“ 1

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrueńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 5o fen. za 100 sztuk

Fabryka firma IS. Weller w Dreźnie.

S Tureckie tjtiiniel
Z ostatniego żniwa w wielkim wyborze, wybornych 

gatunków od 4 do 40 marek za kilogram, poleca fabry­
ka papierosów i tureckich tytuni firma (6551

B. Weller w Dreźnie.



PIWO
jałowcowe

wyrobu

p. Gruszczyńskiego
przy ul. Wrocławskiej,

przewyższa wszystkie piwa w 
Poznaniu. (7 49

L. JPlichta,
pierwszy sekretarz miasta.

■i
najpopularniejszy kalendarz humorystyczny ilustrowany, męzki i damski, 
cywilny i wojskowy, na rok 1886, wyszedł już z druku w trzeciem wydaniu.

W części lit rackićj „Ananasa“ na rok 1886 biorą udział: Artur Bar- 
tels (kilka niedrukowanycb nowych piosenek), Albert Wilczyński, autor Kło­
potów starego komendanta (nowela „Pierwszy zawód“), Jan Zengteller (Praw­
dzie) Koźmiński (Paul de Coś), Ludwik Kozłowski (poezye), Sęk (nowela), 
K. Bartoszewicz (kronika roku 1885, Sennik egipski, wiersz ), oraz inni 
humoryści warszawscy i krakowscy.

„Ananas“ jest ilustrowany ołówkiem Juliusza Kossaka, Jana Styki 
Władysława Szymanowskiego, J. Kruszewskiego, M. Ichnowskiego i t. d.

„Ananas" posiada dokładną, część kalendarzową (Calendarium) i ob­
fitą inforinacyą. — Cena egzemplarza 1 Mr. 20 fen., z przesyłką 1,40 Mr. 
Dla prenumeratorów Dziei nika Poznańskiego zgłaszających się do Admini- 
stracyi cena „Ananasa“ zniżona jest na 1 Mr., z przesyłka 1 Mr. 10 fen BI

* >»

OJ Nowego 
napisem :

Roku 1886 wychodzi w Poznaniu pismo miesięczne pod 
(7519

GAWĘDZIARZ POZNANSXI,
który zawierać będzie wesołe i ciekawe opowiadania, gawędy, powiastki, wier 
szyki, figle, dowcipy, łamigłówki, w ogóle to wszystko, co może posłużyć do 
rozweselenia i rozrywki po pracy. Każdy numer ozdobiony będzie pięknemi 
rycinami. Za rozwiązanie łamigłówek nagrody. Przedpłata ćwierćroczna 
wynosi na pocztach i w księgarniach 40 fen., roczną w ilości 1 marki 60 fen. 
można składać tylko w redakcyi. „Gawędziarz Poznański“ zapisany jest w 
pierwszym dodatku cennika pocztowego na 7 str.

Za nadesłaniem 40 fen., lub 1 m. 60 fen. znaczkami pocztowemi po­
syłać się będzie franko. Listy pod adresem:

Józef Chociszewski, Poznań.

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnych

(St ftungsgelder) jest do wypożyczenia 
na dobra rycerskie, na pierwsze miej­
sce, lub bezpośrednio za listami za- 
stawnemi Poznaaiskleml, aż do

!/3 taksy landszaftowéj, za niskie pro
centa, bez żadnych potrąceń (al pari| 
na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (441 
przy placu Sapieżyńskim Nr. 8.

Zaproszenie do przedpłaty na
V tom „Lutni Polskiej.“

Dnia 1 marca rb. wyjdzie nakładem 
niżćj podpisanej redakcyi V tom „Lu­
tni Polskiej.“ Obejmować będzie pieśni 
polskie wszelkiego rodzaju (207

z melodyami.
Na tom ten otwieramy do dnia jego 

wyjścia prenumeratę. Cena za 1 egz.
V tomu „Lutni Polskićj“ wynosi w przed­
płacie:
a) w wydaniu zwyczajnem 1,50 M.
b) w wyd. ozdobnem (papier welinowy)

2,00 M.
Po wyjściu cenę podwyiszymy. Na- 

leżytość upraszamy przesyłać (najłatwiej 
w znaczkach pocztowych) wprost do 
podpisanćj redakcyi na ręce Stefan«

Surzyiisltiego, Poznali, 
Wodna ul.

Do wszystkich gorliwych miłośników 
śpiewu ojczystego zanosimy w interesie 
wydawnictwa naszego uprzejmą prośbę 
o jak najrychlejsze nadsyłanie zamówień 
Redakcya „Lutni Polsltićj.“
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Tylko 5 marek!
300 tuzinów kobierców w prze­

cudnych, tureckich, szkockich i różno­
barwnych deseniach, 2 metry długie, 
l1/, metra szerokie, mają natychmiast 
być wyprzątnięte i kosztują tylko 
M. od sztuki za nadesłaniem kwoty lub 
za zaliczką. Kobierce przed łóż­
ka odpowiednie, para po 3 marki. 
Adolf Sommerfeld w Dreźnie.

Zalecają się bardzo sprzedającym 
z drugifej ręki. (748)

Podziękowanie.
Chętnie poświadczam niniejszóm, że 

córka moja, która przez kilka tygodni 
cierpiała na mocne rwanie w człon­
kach, po użyciu plastrn Scliitnik’a 
przeciwko podagrze i reumatyzmowi, 
w krótkim czasie od tych boleści uwol­
nioną została. (84

królewski leśniczy 
Ii liter,

dom leśniczy w Carlsdorf.
Plaster taki w rolkach po 1 marce 

nabyć można u aptekarza Kirschteina.

Garderobę maskotą
dla

dam i mężczyzn
wypożycza (442

II. IfiaiiscSi
w Rynku 44, wchód z Butelskiśj 

ulicy (w składzie).

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
CAUYAINA

Przepisywane przez lekarzy francuz- 
kich i zagranicznych od lat 30 zawsze 
z wielkiem powodzeniem ponieważ 
składają się wyłącznie z roślin, nie 
sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający 
oczyszczający krew lub sprawiający 
przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we 
flakonikach włożonych w pudełka ka ­
binowe i aby na każdej pigułce znaj­
dował się napis Cauvain w Paryżu. 
Faub. St. Denis 147. (683

Dostać można w Poznaniu w aptece 
p Ma okiewieża, we Lwowie w aptec e
pana Krzyżanowskiego, w Krakowie 
w aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego 
' ' w Brodach w aptecei W. Rededyka, 
pana Franzos.

ASTHME
Indyjskie papierosy

z Canabis i n cl i c a podstawą 
Grimaulfa & Cie., aptekarze 

w Paryżu.
Przez wciąganie dymu Cana- 

bis-indica papierosów znika­
ją najgwałtowniejsze astma­
tyczne napady, kaszel kur­
czowy, duszność, ból twarzy, 
bezsenność oraz suchoty 
gardłowe i inne trudności od­
dychania usuwane bywają. Każdy 
papieros ma na sobie podpis 
Grimanlt & Cie.
Składy we wszystkich 

kszych aptekach.
Główny skład w Poznaniu:

w S. Radlauera Czerwonćj 
aptece. (443
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Na sprzedaż jest, tu 5, po większój czo. 
ści jąż zdolne do stanowienia (726

buhajów
wielkiej rasy amsterdamskiej 

tudzież 20 tęgich, zdolnych do stano- 
wienia

tryków
z tutejszój owczarni, Merynosów o cze. 
Saace.

Spocayn pod Pobiedziskami j 
H. Windell.

Prawdziwy tylko z niniej 
szym znaczk. ochronnym 
profesora Dra Lieber'a
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Jasiński i OłyńsU
Poznań, ś. Marcin Nr. 62, poleca

oliwy do machin,
smarowidło na osie,
tran szwecki Bergen,
oliwa na patentowane osie Malaga,
dwusiarczyk wapna,
makuchy lniane i rzepiowe,
farby na posadzki szybko scbnące z lakierem

bursztynowym i spirytusowym, 
rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową i

pszenną,
modre, borax, świece stearynowe i wszelkie 

artykuły w gospodarstwie domowem nie­
zbędne.

W. Kwiatkowski
(133

wzmacniający nerwy
s płyn

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po ceiAUGll fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (141

W. Wltajcwski
Poznań, św. Marcin 18.

SBJ ■’EBFOSFAT1',
Saletrę chilijską, Mąkę z żużli Toma­
sza, liainitą Solc potasowe i t. d. ofiaruje 
po najtańszej cenie (762

Dr. Roman ¿May,
fabryka chemiczna w Poznaniu.

Dery na konie.

zakład ogrodniczy,
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,

(narożnik Teatralnój ulicy) i na Góruój 
Wildzie Nr. 31.

Codziennie wielki wybór plęlłnyrli kwia­
tów I roślin ilunirzkonyrli, prze­
pyszne bukiety na zaręczyny, ślu­
by, bale, imieniny, — garnitury do 

tualety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; — 
również przepyszne (136

Bukiety A la Al a k a r t
własnei fabrknryi.
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¡'PASTILLES GERAUDELi
Z CZYSTĄ SMOŁĄ N0RWEGSKĄ 

Dftatająee prxex wdychanie i spochłanianie w chorobach kanałów 
oddechowych : krtani, płuc, piersi.

PRZECIW

Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu,
(Zapaleniu opłucnej, Cierpieniom krtani,’I 

Chrypce, Katarom, Astmie, i t. p.--------------- , ...... ....... ... . p, r
d Wszyscy, lekarze zalecają uiywanie PASTYLEK GĆRAUDEL’A, k 5“ potępiają używanie irodków przygotowywanych, ze smołą w formach 
^nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to ■
W kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do SyrSyropów i t. p. i

(Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zamieazeconej.) 

WADY I NIEDOGODNOŚCI

cukierki, ■

OukicrlcóWf
KaptułeJc smołowych i t. p, 

jg 1. — Kanat pokarmowy, przez 
który przechodzą cukierki, kap- 

► sulki i perełki smołowe twarde 
i nierozpuszczalne w ustach, 

^dostają się do żołądka jako po- 
-karm, a najmniejsza cząstka 

smoły nie wchodzi do kanałów 
|k oddechowych, a co właśnie było 
^ich przeznaczeniem.

2. — Krańcowy otwór kaiiaitt
■^pokarmowego, przez 
■ który przedostają się 
►-do żołądka cukierki, 
^kapsułki i perełki
_ smołowe, obciążaj ąc 

go substaneyami ga-
■ lar eto waty mi i ocu- 
^krowanymi s gumą,
^glukozą i t. p., spro- 
_wadzają utratę ape»

► ytu, choroby żo.
■ ądkowe, dolegliwości 
Jgastryczne i t. p.

<
3.—Kitzka, w której 
rozwijają się w dal- 
szym ciągu przypa- 
fl dłości spowodowane 

przez cukierki, kap- 
Jsułki i perełki smo-

łowe w wysokim stopniu niestrawne, 
^»sprowadzają nareszcie ciężkie choroby : 
^Zapalenie kiszek, owrzodzenie, zatwardzenie

■ o&o uporczywe rozwolnienie, i t. p., a to :
powodu substancyi narkotycznych w ich

■ skład wchodzących, to jest : opium, soli 
^.z opium, morfiny, kodeiny, a których 
^używanie stanowczo potępionem zostało
■ przez wszystkich lekarzy jako szkodliwe 

niebezpieczne.

PASY DO MASZYN,
artykuły gumowe,

worki i płachty, oliwę i smarowidło, 
nieprzemakalne płachty, derki na konie

polecają, (282)
Orłowski l

Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 21.

Opinia Prof. Dr. Reclama w Lipsku

ZALETY 5
Pastylek smołowych OóraudePa ■ 

działających na.
Ą. — Kanały oddechowe, przez

które wyziewy ochronne i le-^ 
cznicze smoły wytworzone w 
czasie ssania Pastylek Gćrau-^ 
del’a, koniecznie są wciągnione P 
i pochłonięte za pomocą oddy- 
chania, zanim się do płuc dos-^ 
tana.

B. — Na Komórki i pęcherzyki'^ 
płucowe, do których wyziewy ■ 

wytworzone z Pastylek w 
GćraudePa wchodzą 
za każdem wciągnie- ■ 
niem powietrza, zgę-w 
szczają się naturalniej 
i wywierają na nieB 
natychmiast ich dzia-w 
łanie dobroczynne. j 

Na mocy powyższych ■ 
rskazówek można so-^

bie łatwo zdaó sprawę 
z naturalne godziałania ■ 
Pastylek Géraudel’a, 5 
ocenionych przez je-j 
den z najpoważniej-■ 
szych organów medy-^ 
cznych we Francyi w J 
następujący sposób : ■ 

r P, Géraudél wyna- 
„ laxł środek prosty 
„ praktyczny dostania ■ 

się smoły ai do skraj- 
nych rozgałęzień ka-

„ nałów oddechowych w atomach nadzwyczaj ■ 
n subtelnych i cienkich, zmieszanych z innymi 
n substaneyami pomocniczymi w dobroczynnym 
n działaniu, odrzucając wszelkie substaneye ■ 
n narkotyczne.

„ W tych warunkach, działanie smoły jest B 
a do tego stopnia nagłem i natychmiastowsm, ■ 
n że po użyciu nawet kilku Pastylek Gżrau- 
n del’a napady kaszlu konwulsyjnego niezwło- ■ 
„ eznie ustępują. D>- Dełmis. „ ■
(Gazette des Hôpitaux, 22 Listopoda 1883 i.) j- . (vruÄcwc aes aopuaux, zz lABiopoaa lööor.j^I PASTYLKI GÉRAUDEL’A 8ą niezbędne dla każdego, kto utrudzaj

zbytecznie, dla tych którzy pracują na otwartem powietrzu i są wys- 
jawieni na zmiany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni podczas^ 
►» ich zajęć do połykania kurzu lub wyziewów drażniących : Robotników za- 5 
^kładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, bpiewaków, Aktorów, Mówców, B 
^Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg żela-^ 
~znych, i t.p., i t. p., a którym mogą one jak najskuteczniej zastąpić 

kiego rodzaju odwar z różnych ziółek.s0 Więcej jak sio tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkami dóraudd’a, a b 
^2>. Giraudel posiada więcej jak 40,000 listów dziękczynnych i zaświadczeń. *

Pastylki Geraudela są jedynemi pastylkami smołowemi jakieB 
potrzymały nagrodę przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro-5 
0dowej powszechnej wParyżul878 roku. Wypróbowane w skutek rozpo-b Jrządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa-5

<• m yruinsMjm Francyi z dodaniem kosztów cła i przesyłki we wszystkich aptekach. 
(WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) )g A. GERAUDEL, aptekarz w Sainte-Menehould (Francya)J Ka zadanie wyseła się bezpłatnie i franco S pastylek na próbę. ■4 W Poznaniu w aptece P. Mankewicza i Radluer*.

Lwawa.

esencj i jodłowćj aptekarza Radlauera, o którój w Numerze 1, czaso­
pismo „Gesundheit“ dla publicznej i prywatnój hygieny pisze jak następuje; 
Escncya jodłowa aptekarza S Radlauera w Poznaniu w czerwo­
nej aptece bardzo troskliwie z latorośli młodych jodeł przygoto­
wany llestilat, odznacza .się wśród licznych przeztmnie zrewidowanych 
podobnych preparatów skutecznością i pięknym zapachem. Za pcmocą 
'ozpylaeza w powietrzu rozlana, czyści na pewien czas powietrze pokojowe 
: perfumuje przepysznie.

Tajny wyższy radzca medyczny, prof. dr. Nnsshaum w Mo­
nachium: „Pańska eseneya jodłowa podoba mi’się bardzo; prze­
ślij mi Pan odwrotnie 20 butelek i 3 rozpylacze.“

Profesor uniwersytetu dr. Gictl w Monachium pisze o esen- 
yi jodłowej Radlauera jak następuje: „Ten znakomity preparat 

nolecony przez powagi już obecnie wszędzie się rozpowszechnił, a 
mim staraniem będzie aby zwrócić uwagę powszechną na zupeł­
ną skuteczność powyższego preparatu.“

Brofesor uniwersytetu dr. Rokitansky: „Oświadczam z przy- 
j> mnością, że eseneya jodłowa Radlauera odznacza się znakomi 
tym sw ym zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana 
sprawia nadzwyczaj przyjemny perfum.“

Radzca zdrowia dr. Niemyer przełożony berlińskiego sto­
warzyszenia hygienicznego: „Na wczorajszem okręgowem posle- 
zeniu poleciłem i demonstrowałem Radlauera escncya jodiową 

mko uzupełnienie fabrykatu już dawniej przezemnie zaleconego 
SanitaS.“ Butelka kosztuje 1 mk., rozpryskiwacz 1,50 mk. Tylko prawdziwe 
mbyć można w Radlauera czerwonćj aptece w Poznaniu. (29r>6

Koszule! Koszule!
Tani zakup ! Ceny nizkie !

sssu.

9
-i

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.

M5

e
S

SB
g
S

6 koszul dziennych w najlepszym gatuukn, 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy 
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo­

rowym gatunku tylko marek 40 razem.
O koszul kolor, z mankietami

z prawdziwego Madapolamu franc.
12 kołnierzyków najnow. fasonu, 
® krawaty kolorowe jedwabne

tytko za 30 marek.
6 koszul nocnych w doskonałym gatunku 
6 koszul nocnych z Crettonu angielskiego 
6 par gaci Cretton owych
6 par gaci z dymki ang. elegancko wykonane 15 mk. 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 5 mk.

12 mk. 
15 mk. 
12 mk,

li Mniszewsk i,
skład płótna i fabryka bielizny.

Poznań. Wodna ni. 2.

Nakładem i drukiem drukarni J. Ł Kraszewskiego (Dr. W.,.Lebińskij w Poznaniu.

do wyleczenia trwałego radykalnego, 
pewnego wszelkich, najuporczy- 

wszych nawet cierpień nerwo­
wych, zwłaszcza takich, które po­
wstały z błędów młodości. Trwa 
łe wyleczenie wszelkiego rodzaju 
słabości, błędnicy, trwogi, bólów 
głowy, migreny, bicia serca, cier­
pień żołądkowych, niestrawności itd.

Wzmacniający nerwy płyn 
złożony z najchlachetuiejszych 5ciu 
części świata roślin, według najnow- 
wszych doświadczeń nauki lekar­
skiej, przez powagę pierwszorzędną, 
daje wszelką rękojmią usunięcia

wyłuszczonych powyżćj cierpień. 
Bl ższe szczegóły podaje dołączony 
do każdej butelki cyrkularz. Cena 
1li but. 5 Mr całej but. 9 Mr. 
za nadesłaniem kwoty lub zal czką 
pocztową.

Główny skład: M. Schulz w Ha 
nowerze, Schillerstr. Składy w Po- 
znauiu: w Czerwonej aptece S Ra- 
dlauer’a i w aptece J. Szymańskiego 
przy ul. Wrocławskićj Nr. 31, w 
Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawiczu w aptece H. Mullera, w 
aptece w Wrześni, tudzież za po­
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemesznie i Aleks. Petri w Ino­
wrocławiu.

Z zaliczką 21.000 Mr,
poszukuje się kupna folwarku 
położonego w bliskości miasta lub sta. 
cyi kolei, z dobrą ziemią i dobrem; 
budynkami. Także reflektowanoby na 
korzyst ą dzierżawę. Oferty przyjmuje 
Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 672.

Poszukująumieszczenia:
Nauczy ciel seminaryjny
muzykalny, mogący chłopców przygo­
tować do kwarty.

Nauczycielka
rutynowana, muzykalna, znająca język 
polski, niemiecki i francuzki, umiejąca 
wykładać nauki w sposób łatwy i przy, 
stępny. (612

Bona Polka
z świadectwem kilkoletniego pobytu w 
jedne.-n miejscu.

R. M. Koczorowski,
Pogórna ul. 7.

20 loterya
na budowę

I Ciągnienie dnia 25 i 26 lutego rb. 
Główne wygrane

Mr. 75000,30000,15000
dwie po 6000 pięć po 3000,

! 12 po 1500 itd.
Najmniejsza wygrana «O M. J 
Losy oryginalne po 3,35 „

poleca (643

ID. LEWIN (Spainlaucrbriike 16.'

na budówę

Tumu koloriskiego.
Losowanie dn. 25 i 26 lutego. 
Główna wygrana Mr. 75.000,

30.000 i 15.000 Itti. najniższa wy­
grana jest 60 Mr. (393
Losy oryginalne po 3,5OM

(Zamiejscowym wysyła się listy 
za nadesłaniem porto 30 fen.)

poleca i rozsyła

J. Juliusburger,
Wroiław, Neue - Graupenatr. 2.

Mój staraunie l ubtine zaopatrzony

skład herbaty,
polecam kupującym en gr.is i en detail.

Najtańłzćj funt po 3 tir. jest bez 
przysmaku. W cenie 3 i 4 Mr. 
przednie, po & i O Mr wyborowe
«atunki. Prusze herbaciane po 8 i 
8,«ft Mr. (764

J. N. Leitgeber.

Słabość nięzką
skotki szczególniej tajnych grze­
chów mlodośoi, oraz innych nad­
użyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza 
jedyne w licznych wydaniach 
rozpowszechniona już książka 
ilustrowana:

ODra Retau’a

chrona własna
Cena wydania polskiego : 1 M. 

Cena wydania niemieckiego 3 M.
Tysiące ludzi znalazło w nićj 

objaśnienie swych cierpień a 
za użyciem knracyi w książce tćj 
zaleconój, zupełną swą siłę męz- 
ką. Za nadesłaniem franko nale- 
żytości, otrzyma się książkę w ko­
percie franko przez Magazyn Wy­
dawnictwa R. F. Bierey w Lip­
sku, (Verlags - Magazin Leipzig 
Neumarkt Nr. 34) (212

W Poznaniu ma na składzie 
księgarnia A. Spiro.

W Królestwie Polskiem, 
niedaleko granicy Pruskiej, 
we wsi lłola w powiecie 
Rypińskim, gubernii Płockiój, 
jest, do sprzedania

starodrzewa,
a oprócz tego

12 włók
wysokopiennego lasu oddziel­
cie. Zgłosić się do właści­
ciela Woli, poczta Sierpc.

Ogrodnik artystyczny
iouaty, w młodym wieku, biegb 
w swym zawodzie, który praco" 
wał także w Niemczech, poszu 
kuje miejsca zaraz lub od 1 kwie 
tnia. O łask, oferty prosi pod lit 
S. Z. poste rest. Skoki (Schockenj

(628)

OSOBA
z wyższem wykształceniem, pragnie 
p rzyjąć miejsce do zarządu domu, za­
raz lub od 1 kwietnia rb. w Króle 
stwie, w Galicyi lub Zachednich Pru­
sach. Oferty przyjmuje Ekip. Dzień, 
Hozr. pod Nr. 750.

BOROWY ».Polak, w średnim wieku, żonaty, biz 
familii, poszukuje posady od 1 kwie- 
tnia 1886. Na żądanie stawić może 
kaucyi 1000 Mr. Wymagania skro­
mne. Adres: A. B. post. rest. Żnin. 

(747)

Służący ‘SS-dU-
ckiem, który służył w większych i mnie, 
szych domach, zastósowujący się łatz 
do wszystkiego, poszukuje miejsca zs 
raz lub od 1 kwietnia r. b. Adr»i 
Stara Bojanowska ni. Nr. 35 1 
Śmiglu. i7-3

Poszukują umieszczenia:
iVaiit‘zycielUI egzam., wy- 

soho muzykalne. Nauczy- 
delka fraiicuzka w średnim 
wieku, n i e muzykalna. Bona 
fcaucuzka, posiadająca niemie 
eki język, w średnim wieku. Na­
uczyciel daniowy muzyk., 
kilku gnrzelników, urzę­
dników gospod., pisarzy i 
ogrodników. (745

Agencya Fontowicza
w Poznan u,

Wilhelmowska ulica Nr. 16.

Ogrodnik
kawaler, znający swój zawód dokła- 
duie, 32 lat mający, posiadający dobre 
świadectwa, poszukuje posady od 1 
bitego lub Igo marca r. b. Łaskawe 
1 ferty przyjmie Ezsped. Dzień. Pozn. 
pod lit. P. D. Nr. 74O.i

Administrator
kawaler, praktycznie i teoretycznie wy­
kształcony, z wszelkiemi administn- 
cyjnemi czynnościami jak najdokładuićj 
obeznany, poszukuje od 1 lipca r. b, 
w Księstwie, Galicyi lub w Król. Polak, 
odpowiednićj posady.

Z dotychczasowej kilkotetniój dzia­
łalności jak najchlubniejsze świadectwa 
i dyplom z ukończonych studjów na 
żądanie przesłane być mogą.

Kaucya 10 — 15,000 Mr.
Zgłoszenia przyjmuje Eksp. Dzien 

Pozn. pod lit. Z. A. Nr.J88. •»

Wystawa obrazów
Wojciecha Gersona

Z a mo rdo wanie
króla

PRZEMYSŁAWA
Bez nadziei
otwarta w pałacu hr. Działyń- 
skich codziennie od godziny 
do 4.

Ceny zniżone.
Dla dorosłych 20 f«®* 

5, dzieci . . 1O f«n’
Esaæaüüssïasissrâ

Teatr polski i oir. fotocW
W POZNANIU.

W czwartek dnia 28 stycznia
Na dochód

Józefa Popławskiego

Hrabina €osd
Dramat w 5 aktach (7 odsłonach)-

Początek o godzinieËjBSSSSSSSa«S3
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